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Krucza Ne 29; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 


w Zgierzu, w aptece p. Fatka; w Tomaczowie u p. Teodora Hilla. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Małe ogłosxeuia po 1'/, kop. od wyrazu (dla posznkujących pracy po 1 kop.) 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nouparałowy lub jego miejsce 
Reklamy 


i Nekrolog! po J5 kop. za wiersz patltowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redatcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po: południu. 


HOTEL VICTORIA I Warsawa, Jisma 8 


po gruntownem odnowienia i zupełnej zmianie administracyi otwarty. 


MYJCJE 
SYSTEMATYCZNIE GŁOWĘ! 
Używając do tego tylko proszku 


z czarna głową. 
który istotnie oczyszcza włosy od 
łupieżu, usuwa nadmierne wytwarza- 
nie się ttuszczu gą głowie, robi włosy 
ujnemi | błyszczącemi, oczyszcza 
cębulki włosów, zapobiega wypada- 
miu, nawet rzadkim włosom nadaje 
p wygląd gęstych. 
Własności te stwierdzone zostaty 
ogromną ilością prób. Niezbędne 
dia Pań i Panów. -> 
wystrzegać się ną śładownictwał 
| Shampoon prawdziwy jest tylko 
„z czarną głową na etykiecie. Paczki 
z zapachem fijołków. po 20 kop. za 
sztukę nabywać można w aptekach, 
składach aptecznych i perfumeryjn. 


Jedyny fabrykant; 
Hans Schwarzkogi, 
E | 2, 


KAZIWIERZ SOKOŁOWSKI 


Inżynier Architekt 
i technik ubezpieczeń od ognia 
przeprowadził się na ulicę 
Spacerową pod Rè 17 
(dom K Scheiblera). 
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Restauracya otwarta do 1-ej w nocy. m 
Suja i ogród na wszelkie zabawy oddaje się zą 
bezp latnie. 149r 


z» 


Przed wyborami. 


Według doniesień <Sirany», do departamen- 
tu policyi, zaczynają napływać urzędowe raporty 
o stanie prowincyi pod względem nastroju poli- 
tycznego i charakterystyki tych objawów, które 
pozwalają ministeryum spraw wewnetrznych do 
pewnego stopnia wnioskować, czego się można 
spodziewać w najbliższej przyszłości. 

Tak np. wiadomości, otrzymywane z pobrze- 


ża Wołgi oraz z gub. południowych, świadczą, że | 


agitacya na wsi nie tylko się nie zinniejsza, lecz 
<przeniknąwszy do jej wnętrza, znalazła swych 
wyznawców -w wielu chatach włościańskich». 
Tego rodzają propaganda jest dla policyi mwaj- 
zupelniej niepochwytuą*. Te same raporty wzimian- 
kują, że „na zewnątrz daje się zauważyć zupełny 
spókój i posłaszeństwo*, 
scowosciach, jak np. w gub. $amarskiej i sata- 
towskiej, wlościanie są nawet bardziej uniżeni 
wobec władz i obszarników, niź dawniej. Daje 
się lo wytłómaczyć tem, że agitatorzy zalecają, 
aby wzymano się takiej „taktyki, w celu uniknię- 
cia starć, tymczasem zaś. włościanie już; zawcząsu 


naradzają się nad wyborem swych przedstawicieli 


do Dumy. 


Co się tyczy tego wrażenia, jakie wywariy 


w niektórych zas miej- i 


| lub urzędnika, 


Uniewinniernie Wodowöžgwi 


Podaliśmy przed kilku dniami list. p. Wodo- 
wozowa, redaktora gaz. „Nasza Żizń'”. Został on u- 
niewinniony przez sąd. 

Jak już donosiliśmy, W. Wodowozew zamie- 
ścił korespondencyę z Królestwa, w której autor 
twierdzi, że „dyktatury W ojskowe” stają się wiel- 
kim dla kraju ciężarem, że nadużycia kozaków 
i dragonów niszczą kraj ekonomicznie i moralnie 
i wabudzają niechęć ludności do rządu. 

To sialo się powodem wytoczenią p. Wodo- 


wózówowi”ptotesu karnego „zæ rozpraestczanianie 


ZA ponpes wydawnietwa peryodycznego świado- 
mie falszywych 0 działalności władzy rządowej 
wojska, lub oddziału wojskowego 
wieści, wzbudzających wrogie wzgledem nich uspo- 
sobienie ludności”. 

O sprawie „Towariszez” 
szczegóły: 

Wodowozżów zażądał pawolania w charakte- 
rze świadków calego szeregu dzialaczy społecz- 
nych Królestwa Polskiego, zamieszkałych w czę- 
ści w Warszawie, w części w Petersburgu, adwa- 
katów, literatów, a nawet general-gubernatora 
Skałona i inne wysoko postawione osoby. Sąd 
odmówił wezwania jakichkolwiek świadków, tak 
z Warszawy, jak z Petersburga, tak wysoko po- 
stawionych, jak i zwykłych śmiertelników. Przy- 
sigpiono zatem do rozpraw bez śledztwa sądo- 
wego. Towarzysz prokuratora popierał oskar- 
żenie. 

Obrońca oskarżonego, adwokat Gruzenberg, 
w krótkiej mowie starał się dowiesć, że w arty- 
kalo inkryminowanym niema istoty winy, że pro- 
kuratorpa nie przedstawiła żadnych danych do 
obalenia artykulu, a tembardziej do dowiędzenia 
świadomego fulszu. 

Po naradzie, trwającej 15 minut, sąd wyniósł 
wyrok uniewinniający, 


podaje następujące 


0 kościół w Opolu. 


Poniedziałkowy „Dzwon Polski* zamieścił 


, telegram o ktwawem zajściu we wsi Opole w po- 


na włościan ostatnie postanowienia rządu w dzie- | 


dzinie agrarnej, to wszystkie raporty konstatują 
zupełny brak z ich strony jakichkolwiek objawów 
uznania, lab zadowolenia. Autorowie raportów 
objaśniają to w ten sposób, „że dopóki ukazów 
rządowych nie odczuli włościanie bezpośrednie, 
trzeba będzie dłuższego czasu, zanim je włościa- 
nie zrozumieją i ocenią. 

W końcu raporty podkreślają bardza słabe 
wyniki agitacyi, prowadzonej przez partyę mo- 
narchiczną wśród rosyjskiej ludności wiejskiej. 


p PE PZA! i EE 


wiecie włoddwskim, jakie nastąpiło tam w dniu 3 
b. m. Obecnie otrzymujo to pismo w sprawie ko- 
sciola opolskiego następujące bliższe informacye, 

Kościół katolicki w Opolu stoi jeż z.górą 
dwieście lat. Jestto budynek murowany, w do- 
brym jeszcze stanie, niewięlki ale bardzo ładny. 
Sama wieś, położona w półnócno-zachodniej czę- 
8ci powiati, zaludniona była oddawna w równej 
imuiej więcej liczbie przez nnitów i katolików. 
Unici mieli swoją cerkiew, katolicy swój kościół. 
Pomimo różnie religijnych . cala ludność żyła ze 
sobą w najlepszej zgodzie. Gdy w r. 1876 unia 
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została w Królestwie skasowana i w cerkwiach | pootwierano, 


ex-unickich zainstalowano duchownych prawo- 
sławnych, wielu z pośród dawnych unitów, nie 
chcąc porzucać wiary katolickiej, usiłowało uczę- 
szeęzać do kościoła. Policya jednak umiała temu 
zapobiedz groźbą kar i prześladowań, które spa- 
dały na kościól i księdza. Ale to nie wystarcza- 
ło. Około r. 1885, «aby utwierdzić byłych uni- 
tów w wierze prawosławnej», władze postanowiły 
kościół zamknąć. Byla to wielka krzywda dla 
miejscowej ludności katolickiej, która po zam- 
knięciu kościoła i skasowaniu parafi w Opolu, 
musiała chodzić do odległej o 18 wiorst Sosno- 
wiey. Znoszono jednak ten cios cierpliwie, w ña- 
dziei, że kiedyś wreszcie musi kościół być im 
zwrócony. Tymczasem w 1892 r. ogłoszony z0- 
stał ukaz Najwyższy, oddający były kościół opol- 
ski do rozporządzenia duchowieństwa prawosław- 
négo. 

Skutkiem tego przez lat czternaście gmach 
pokościelny pozostawał bez żadnej opieki. Nie- 
tylko nikt nie zatroszczył się o jego podtrzyma- 
nie, ale przeciwnie, nie zabezpieczono nawet wnę- 
trza gmachu od dostępu psów i kotów. Ogrodze- 
nie gdzieś znikło, tak, że świątynia niczem nie 
jest osłonięta od strony traktu publicznego. 

Tymczasem połowa ludności miejscowej po- 
została wierną dawnemu wyznaniu. Po ogłoszeniu 
tolerancyi religijnej tłumy włościan opolskich i 
okolicznych z niewysłowioną radością spieszyły 
do zapisu na katolicyzm. Stosunek procentowy 
dwóch wyznań zmienił się w powiecie szybko i 
gruntownie. Upośledzenie kościoła katolickiego 
wyszło na jaw w całej pełni. Oto wymowne cy- 
fry: powiat włodawski liczy obecnie 65 tysięcy 
ludności katolickiej i tylko 7 kościołów, jedno- 
cześnie zaś na 24 tysiące ludności prawosławnej 
jest 31 cerkwi. W promieniu np. dziesięcio-wior- 
stowym od Opola jest 7 cerkwi prawosławnych, 
a kościoła ani jednego, pomimo, że w samym 
Opolu połowa ludności wyznaje wiarę katolicką. 

Zaraz po ogłoszeniu ukazu o toleranoyi, w ma- 
ju r. z parafianie opolscy wyslali prośbę do gu- 
bernatora o zwrócenie świątyni, oświadczając, że 
wszelkie koszty odnowienia gmachu biorą na sie- 
bie. Prośba ta dopiero po ośmiu miesiącąch tra- 
fita do Petersburga, gdzie dołączono do niej kil- 
ka innych próśb z lego samego Źródła pochodzą- 
cych, adresowanych w tym czasie na Najwyższe 
Imię, do hr. Wittego i innych dostojników. 

Wreszcie w maju r. b. departament wyznań 
obcych przesłał te papiery do kancelargi nadpro- 
kuratora synodu. Pomimo energicznych starań i 
i zabiegów, czynionych w Petersburgu przez je- 
dnego z parafian opolskich, b. posła do Dumy 
państwowej, p. Bohdana Zalewskiego, sprawa po- 
suwala się wciąż bardzo powoli. Synod zaczął 
zbierać informacye, co znowu trwało całe mie- 
siące... 

Alte parafianie niecierpliwili się. Inne kościo- 
ły na Podlasiu, zamknięte bez specyalnego ukazu, 


KRÖNIKA TYGODNIOWA. 


Krwawy tydzień. 


Przeżyliśmy krwawy tydzień. Na ulicach 
miasta w dzielnicach fabrycznych płynęła znów 
krew bratnia, rożleguły się strzały bratobójcze, 
padały trupy i ranni, a jęki wdów i sierot biły 
w niebiosa straszliwą skargą na tych, którzy 
w zacietrzewieniu partyjnem, niepomni na nastop- 
stwa, na cześć narodu, jego przeszłość i przy- 
szłość, zamiast zjednoczyć się w ideowej walce 
o wolność i prawa ludzkie, walczą pomiędzy s0- 
bą w sposób uwłaczający tej właśnie idei, której 
wrzekomo służą. 

Terror jest. zawsze terrorem. Wszystko jedno, 
czy go popiera bagnet i nahajka, czy nóż i re- 
wolwer; jest on przeciwstawieniem wolności, jej 
zaprzeczeniem i największym z wrogów. Wszyst- 
ko jedno, zkądkolwiek pochodzi i jakie ma cele. 

Czas już wielki położyć kres tej ohydzie, nie- 
godnej dwudziestego wieku; czas wielki na znie- 
sionie wszelkiego terroru, wszelkich represyj 
zgóry i z dolu gniotących społeczeństwo, jeśli 
uratować je pragniemy od ostatecznego zni- 
szczeni 


A. 

Nie z bagnetem i nahajką nożem, lub rewol- 
werem, jeno ze słowem wolnem, ałe jak grom 
siłnem, z książką w ręku i szczeremi usiłowaniem 
poprawienia bytu wydziedziczonych, trzeba zwró- 
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opolski zaš, położony na kresach 
wpływów awa wciąż był niedostępny dia 
wiernych. W lipeu r. b. parafianie, nie mogąc się 
doczekać zadośćuczynienia swemu żądaniu, podali 
prośbę o pozwolenie na budowę kaplicy tymcza- 
sowej. Odpowiedź jednak nie nadeszła, 'Tymcza- 
sem zima się zbliżała, a wraz z nią i większe 
trudności wybudowania kaplicy. Poczęto zatem 
zwozić materyal do budowy, pomimo jednak, że 
zwożono drzewo na place prywatny i we wza- 
rowym porządku, policya i na to nie pozwolila. 

Nagle rozeszły się wieści, ze duchowieństwo 
prawosławne, nie poprzestając na posiadanej już 
w Opolu cerkwi, zamierza teraz właśnie przystą- 
pić do przerobienia na cerkiew i dawnego ko- 
ściola. Pogłoski te znalazły potwierdzenie w wi- 
zycie jakiegoś dostojnika duchownego w Opolu. 
Korzystając z przypadkowego pozostawienia ko- 
ścioła otworem, miejscowa ludność katolicka za- 
jęła świątynię w dn. 20 września. Zwieziono do 
niej obrazy, chorągwie, ławki i t. p. Tłumy ludu 
zaległy świątynię i dziedziniec kościelny. Modlono 
się i śpiewano po całych dniach, a w niedziele i 
święta kilkutysięczne procesye nadciągaly z oko- 
licy. Nocami po kilkunastu włościan stróżowalo 
przy kościele, 

Ten stan tymczasowy trwał kilka tygodni. 
Delegacya parafian ndala się do Petersburga pro- 
sié o przyspieszenie pomyślnego rozstrzygnięcia 
sprawy. Nadprokurator Izwolskij obiecał delega- 
cyi, że nie pozwoli zamykać kościoła, dopóki spra- 
wa nie będzie. ostatecznie rozstrzyguięta. 


nie nadeszła w drodze urzędowej. 

Tymczasem w sobotę, d. 3 listopada, nadcią- 
gneła do Opola siła zbrojna, „rozproszyła* wło- 
ścian i opanowała zabudowania kościelne. 


Kościół, pomimo wszystko, ma być na cer- $> 


kiew przerobiony. 


Generał-gubernator wiieński — jak donosi „Kuryer 
Litewski* — otrzymeł od ministra spraw wewnętrznych 
polecenie, by—wobce zumięrzonego wprowadzenia samo 
rządu ziemskiego—nadeskał dokładne dane o narodowo- 
ści właścicieli ziemskich, mających, według projektu 
b. general-gubornatora  Frezego, cenzus zupełuy, jako 
też o Jiczbje włościun-gospodarzy, wediug ich religii I 
wadług oddzielnych powiatów. 


UR 
Były minister spraw wewnętrznych, Durnowo—jak 
donosi gazata „Siegodnia*— postanowił wytoczyć sprawę 
sądową znanemu dzinłaczowi społecznemu, Stachowi- 
czowi, który w swoim czasie ogłosił w „Rusi* głośną 
historyę z dostawą owsa. Durnowo uważał za niewła- 


ściwa występować przeciwko Btachowiezowi z procesem | 


wtedy, kiedy był u steru władzy: 
UR 
Do departamentu policpi—jak pisze „Strana*—w 0- 
statnich czasach napływają liczne raporty gubernatorów, 


cić się do ludu, a wnet wzburzone fale uciekną 
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'pagaudzie rewolucyjnej, 


! z udziałem 


charakteryzujące obecny stan rzeczy na wsl pod wzglę- * 
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dem politycznym i upoważulające do wyciągnięcia wnios- 
ków, czego się można spodziewac w najbliższej przy- 
szłęści. 

Tek np. wiadomości z gub. nadwołżańskich i.z gub. 
południowych stwierdzają, źe propaganda rewolucyjna 
po wsiach nietylko się nie zmniojszyła, lecz przeciwnie— 
zwiększyła, przyczem jost tak zorganizowana, że stała 
się zupełnie nieuchwytną dla policyi. Na pozór panuje 
tu spokój 4 posłuszeństwo, w  graneie rzeczy jednak 
wszystko wróć. Włościanie sę daleko powolniejst i bar- 
dziej posłuszni władzom, aniżeli w r. z., trzymają się 
oni wszakże tej polityki dla uniknięcia niepotrzebnych 
starć i zatargów. Jednocześnie włościanie przygotowują 
się do wyborów i upatrują najbardziej opozycyjnych 
kandydatów: | 

Co się tyczy wrażenia, jakie wywarły na włościa- 
nach ostatnia zarządzenia rządowa w sprawie agrarnej 
to gubernsiorowie stwierdzają, że wśród włościan nie 
widać szezególnsgo zadowolenin. Gubesrnatorowie tłóma- 
czę to tem, że zarządzenia to nie weszły jeszcze w ży- 
cie i dlatego trzeba dłuższego czasu, aby włóścianie 
zrozumieli i ocenili je 

Niektórzy gubernatorowie, dla przeciędziałanią pro- 
zalecają szeroką orgunizacyą 
propagandy monarchicznej pod kierunkiem obywateli 
ziemskich i z udziałam tych urządników rządowych, któ« 
rzy mają ustawiczną styczność z ludnością włościańską. 

Wreszele raporty gubórnatorów wWspolninają też o 
działalności partyj monarchicznych. W guberniach połu- 
dniowych i nadwożżauskich partye te nie mogą się po- 


| thwalić zbyt wielką liczbą członków. Natomiast daleko 


4 , JET | pomysiatejsza wyniki wydnie propaganda monarchistów 
Wiedomość o tem rozstrzygnięciu dotychezas | 


w Rospi środkowej, w gub. tulskiej, kałuśkiej, riązan- 
skłej, włońdzimierskiej, a po części kurskiej, orlowsziej i 
woronesiej. 

UR 


Jak onosi „Riecz*, prezes ministrów, Stołypin, po- 
lecit, sby wszystkie ministeryn perycdycznie ogłuszały 
listy urządnizów, którzy otrzymałł dymisya lub którym 
kazano się poduć do dymisyi ze względów natury poli- 
tycznej. 
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Władze zgdmiałstracyjae Odesg -jak donosi „Oko” — 
zwróciły się do ministergun spraw wewnętrznych 
z przedstewieniom o konieczności zamknięcia uniwer- 
sytətu nowcrosyjskiego, jako „centrum rewolucgi w Ode- 
sle”, „W chwili obecnej — donószą władze odtskie — 
w uniwersytecio odbywają sig zebrania rewolucyjna 
osób postronnych, wygłaszane są odczyty 
polityczne, słowem propaganda rewolucyjna prowadzoną 
jest na szeroką skelę". 

> 


-W Tudzie ministrów — jak się dowiaduje „Nowyi 
Pat“ — w tych dniach roztrżąsaną będzie s$pruwa ży» 
dowska. Projektowanem jest zniesienie prawa z 1882 r, 
rozszerzenie, graniu osiądłości dla żydów, poświęcają- 
cych się handiowi i rzemiosłem i różne inne zarzą- 
dzenia. 


„Roboelnicy muszą dojść do przekonania, że 


i zapanuje spokój. Nie ten cmentarny ponury | oswobodzenie ich z pod jarzma kapitalizmu urze- 
spokój, symbol martwoiy, lecz ów pelen bujnego į czywistuionem być może jedynie na drodze poko- 


życia spokój ludzi świadomych swych celów i obo- 
wiązków, walczących 0 ideje w sposób jedynie 
godny takiej walki, mocą przekonań, argumentów 
i dowodzeń. 

Ideje żywotne, na których urzeczywistnienie 
w praktyce czas już nadszędl, samą silą rzeczy 
wcielają się w życie, te zas, co w danej chwili 
utopią, marzeniem przyszłości, wymagają dlu- 
giego okresu czasu, zanim w drodze ewolueyi, 
t. j. stopniowych przemian, nigdy zaś drogą re 
wolucyi, urzeczywistnić się nie dadzą. 

Wiekami kształtowały się spoleczeństwa, za- 
nim doszły do stopnia dzisiejszego rozwoju. Dziś 
wobec postępu i środków technicznych, jakich nie 
znali nasi przodkowie, wymiana myśli ludzkiej 
odbywa się z szybkością nieomal błyskawiczną, 
a więc i rozwój idei żywotnych idzie o wiele 
w szybszem tempie. 

Praca kulturalna narodów robi swoje i posu- 
wą rozwój społeczeństw nowożytnych w kierunku 
coraz to szerszego rozprzestrzenienia idei delno- 
kratycznych i socyalnych. 

We Francyi, gdzie socyaliści stoją nawet u 
steru rządu, utworzono obecnie pierwsze w Euro- 
pie ministeryum pracy. Ministrem został miano- 
wany socyalista Viviani i w mowie swej podczas 


obrad w izbie depulowanych parlameniu francu- | 
skiego nad wyasyguowaniem kredytu dla nowego i 


ministeryum, oświadczył; 


OOO RÓ O R A EE O YA 


jowej bezustannej pracy, lecz nigdy przy pomocy 
gwałtów i przewrotów”. -a 

. Mowę jego izba deputowanych, na której la- 
wach zasiada wielu socyalistów, przyjęła rzęsiste- 
mi oklaskami i uchwaliła potrzebne dla ministe- 
ryum pracy fundusze. olbrzymią większością gło- 
SÓW. 

Tenże sam minister pracy oświadczył się za 
popieraniem dziesięciogodzinnega dnia roboczego, 
a dzieje się to w kraju, którego przemysł opar- 
tym: jest na bardzo trwałych podstawach. 

I jeszcze jedno. Francuski minister pracy, a 
zatem wrzędowy opiekun sfer pracujących, za gló- 
wne zadanie swego ministeryum uznał szerokie, 
możliwie jaknajszersze rozpowszechnianie związ- 
ków i stowarzyszeń zawodowych, uważając je za 
najdzielniejszy z czynników, zdolnych wyswobo- 
dzić robotników z pod zależności pracodawców, 
stworzyć dlań ludzkie warunki byłu. 

W Anglii parlament równieź pracuje energi- 
cznie nad lą samą kwestyą. Toczą się tam walki 
zacięte, ale naławaeh izby gmin i ławach dzien- 
ników, dążące do wszechstronnego oświetlenia 
kwestyi, do jaltnajszerszego wcielenia w życie idei 
demokratycznych i tych zasad socyalizmu, których 
urzeczywistnienie jest możliwem w obecnym stanie 
i przy abećnym kmdr RR: bez gwalto- 
wnych przewrożów, które jedynie wszystko zni- 
szczyć, lecz nic zbudować nie zdołają. 
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"Echa napadu w Rogowie. 


Nasz sprawozdawca komunikuje nam naste- | ; k a 
| że cały pociąg został poruszony, jakby nim naj- 


pujące dalsze szczegóły: 

W ostatnich czasach na stacyi Rogów kolei 
Warszawsko-wiedeńskiej ruch osobowy był znacz- 
nie ożywiony, z powodu rozpoczęcia się losowa- 
nia. Dużo młodzieży przyjeżdżało i odjeżdżało do 
różnych miejscowości. 

W czwartek, od południa do samego wieczo- 
ra zauważono przyjazd sporej liczby przyzwoicie 
ubranej młodzieży, nie zdradzającej niczem ban- 
dytow. Zachowanie się młodych ludzi było bardzo 
spokojne. 

Przed nadejściem pociągu pocztowego N 10, 
zgrupowali się oni w sali pasażerskiej, starając 
się zająć wejście, lecz nikt na to nie zwrócił u- 
wagi i nie domyślał się, że to są bandyci. 

W chwili, gdy oczekiwany pociąg z Granicy 
zbliżał się do stacji, siedmiu z nich jednym zwro- 
tem weszło prędko do kancelaryi zawiadowcy sta- 


ubrania i grożąc niemi, nakazali znajdującym się 
w kancełaryi pomocnikowi zawiadowey, p. Roża- 
nowiczowi i pomocnikowi stacyi Płyćwia, p. Płoń- 
skiemn, bezwzględne posłuszeństwo. Sześciu z nich, 
po dwóch, stanęło przy oknach i drzwiach, siód- 
my zaś, trzymając karabiu gotowy do strzału, 
obserwował ruchy obu pomocników zawiadowcy. 


Czterech innych pilnówało wyjścia z ekspedycji | 


bagażowej ? kasy bilotówej, pozostali zaś strzęgli 
wyjść z sal pasażerskich na peron i żandarma, 
oras służbę stacyjna. 

W chwili zatrzymania się pociągu, gdy wa- 
wagon pocztowy stanąl naprzeciwko kancelaryi, 
a idący przednim wagon z konwojem wojskowym 
cokolwiek dalej, rozległ się silny sygnał trąbki; 
w tejże chwili dano salwy 7 okien i drzwi kan- 
celaryi zawiadowcy stacyj, kierując je do wagonu 
z konwojem i pocztowego. Stojący na innych po- 
zycyach strzelali w górę ponad wagony, aby o- 
szezędzić pasażerów, a wywołać popłoch; znajdu- 


| daje się słyszeć głos trąbki, a po nim następuje | 
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żołnierzami i do wagonu pocztowego posypał się 
grad kul z karabinków mauserowskich. Ranieni 
żołnierze padali, inni uciekai w pole. Znowu 


nowy wybuch: druga bomba pękła z taką siłą, 


i gwaltowniej szarpnął parowóz. Podczas tego wy- 


buchu: część dachu zóstała uniesiona w górę iod- 
rzucona z nadzwyczajną siłą na peron, przywala- 
jąc swym ciężarem stojącego o kilkanaście kro- 
ków żandarma stacyjnego Charuka, który zostal 
zabity na miejscu, a stojącego obok żandarma 
zwrotniczego, Piątkowskiego, odłamki szkła rani- 
ły w oko i skroń. 

Od tej chwili dają się słyszeć strzały salwa- 
mi na peronie i po za dworcem. Na peronie sal- 
wy dawane byly do wagonu pocztowego, aby 
obezwładnić urzędników pocztowych i pocztyliona, 
oraz nie pozwolić wyjść z wagonów pasażerom 
za dworcem, aby zmusić furmanów do posluszeń- 
stwa oddania do ich dyspozyi koni. 

Bandyci przekonawszy się, iż nie grozi im 


| żadne niebezpieczeństwo z wnętrza wagonu pocz- 


cyi, która się mieści w narożniku piętrowego bu- | towego, otworzyli drzwi, przez które weszło kil- 
dynku, wydobyli manserowskie karabinki z pod | kunastu do wagonu i rozpoczęło rabunek. 


jący się przy wyjściach z sal wybiegli na peron, j 


pouróżni zaś cofnęli się w głąb sali. 
Po kilku salwach, 


f 
-$ 


rozległo się znów echo | 


trąbki; wówczas ci, którzy znajdowali się w kan- ` 


cejaryi, polecili pomocnikom położyć się na po- 
dłodze, gdyż zaraz będzie wybuch bomby, sami 
zaś skryli się za mur. W tym czasie żołnierze, 


| mierzy, 


znajdujący się w wagonie już podzinrawionym od ` 


kul i mając pomiędzy sobą rannych, poczęli ucie- 
kać z wagonu. 
Nagle z za węgła, gdzie się mieści kanceia- 


| 
| 


Maszynista był trzymany pod strażą kilku 
bandytów, jak również i jego pomocnik. 

Dla uspokojenia publiczności paru członków 
bandy przebiegało wzdłuż pociągu, nawołując pu- 
bliczność, aby zachowywała się spokojnie. 


Dowódzcą bandy, młody wysoki blondyn, sto- | 


jac na schodkach przed dworcem, obserwował ru- 


chy swych podkomendnych, dając im dyspozycye | 


słownie lub trąbką. 

Kiedy ostatni worek z pieniędzmi i 13 kara- 
binów zabranych żolnierzom odniesiono na fur- 
manki, na dany sygnał (rąbką, wszyscy się zbie- 


gli do kupy, uformowali parami, trzymając kara- ' 


binki na ramionach, czerwoną chorągiew na przo- 
dzie, marszem przeszli za podjazd i w ciemno- 
ściach nocy po chwili znikli. 

Cała operacya trwała nie dlużej nad 20 
minnt. 

Pomimo zaprzestenia strzelaniny, pomimo ci- 


| szy, przerywanej tylko jękatmi ranionych, nikt nie 


śmiał wyjść z pociągu, ani też z dworca kolejo- 
wego. 

szczególy 0 mdzielenin 
znane są Czytelnikom. 

Przy obrachunku okazał się brak 7-iu żotł- 
z których znaleziono jednego 
w budce zwrotniczego, dwóch rannych w miejscu 
ustępowem, jednego rannego pod parkanem, czte- 
rech pomimo najenergiczniejszych poszukiwań na 


| razie nie odnaleziono, dopiero nad ranem znale- 
| ziono ich ukrytych w lesie i polu. 


rys, rzncono jakis przedmiot, który padając pod ! 
wagon z konwojem, pękł, wskutek czego nastąpił ` 
ogluszający wybuch i ten jeszcze nie ucichł, gdy | 


powtórzył się sygnał trąbki, a za 


uciekającymi 


Dzieje się to w społeczeństwach wolnych, ko- 
rzystających oddawna z życia konstytucyjnego, 
którego formy już się ustalily a ich dojrzałość po- 
lityczna nie podlega zakwestyono waniu. 

My wszelako jestesmy w calkiem odmienaem 
położeniu. Skrępowani jako ludzie i jako naród, 
pozbawieni swobody ruehów, zaledwie zajaśniała 
nam zorza lepszej, znośniejszej przyszłości, przy- 
ćmiono ją zaraz gęstemi tumanami reakcyi, z poza 
których 2 trudem przebijają się słabiuchne promie- 
nie swobód obywatelskich. Przedewszystkiem zdo- 
być musimy te swobody, zanim rozpoczniemy pra- 
cę nad ich rozwojem w sposób, praktykowany u 
ludów wolnych. Musimy być nietylko ludźmi wol- 
nymi, zrównanymi w prawach bez żadnych ogra- 
niczen, ale i narodem wolnym, równouprawnionym 
z innemi narodami pod względem dalszego nasze- 


ry, gdyż tylko taki naród jest żywotnym, który 
sam w sobie ma niespożyte siły snucia i tkania 
przyszłej swej doli. 

Różniczkowanie, to prawo przyrody, którego 
pogwalcić nie sposób bezkarnie. 


ce wynikiem przeprowadzonego nu razie śledztwa. 


* 
O czwartkowym napadzie na pociąg pod Ro- 
gowem otrzymalismy następujące szczegóły, będa- 


ralna, jego odporność na wszelkie zakusy wyna- 


rodowienia, jego praca nad umocnieniem podstaw / 


swego bylu, jego spoistość, bez względu na prądy 
w danej chwili panujące. 


Moc taką naród nasz posiada, dowodem cale | 
jego dzieje porozbiorowe, jogo odporność na wszel- | 


kie, jaknajdałej posunięte zamachy na jego naro- 
dowość. 
Ale dotpehczas szedł on zawsze ława, gdy 


szło o najżywotniejsze jego interesy, podzielony i 


na partye, bo gdyby ich wytworzyć nie umiał, 
nie byłby żywotnym, ale spojony scisle siłą wiel- 
kiego patryotyzmu, gdy szło o jego sprawy na- 
rodowe. 

Spoistość ta w czasąch, które przeżywamy, 
niewątpliwie jest kwestyą naszego być lub nie 


„byc, naszego żyć lub nie żyć. 
go rozwoju na podstawach rodzimej naszej kultu- | 


Jak w przyrodzie organiziny słabsze pochła- . 


nians bywają przez organizmy siłnięjsze, tak sa- 
mo i narody słabe stają się pastwą silniejszych. 
Ale mocy narodu nie tworzy rozmiar zaimo- 
wanej przez niego przestrzeni, lepszy lub gorszy 
organizm polityczny, siła bagnetów i dział. 
Dzieje ludzkości dowiodły już tego nieraz. 
Moc narodu, nawet żyjącego w obcym or- 
ganizmie politycznym, to jego duch niespożyty, o- 
party na cywilizacyjnym rozwoju, to jego siła mo- 


Bo przecież nic jesźcze prawie nie uzyskali- 
śmy, a to,co nam niby to dano, ze sfery dobrych 
zamiarów w czynów stał przekuwa się z trudem, 
wymagającym żelaznej energii i wytrwałości. 

Ani na chwilę nie wątpię, że szerokie masy 
naszego ludu w duszy czują samo, a to 
co się dzieje obecnie, to wynik nieświadomości 
i zamieszania pojęć u tych, co może z najlepszą 
działają wolą, ale nie są zdolni wyrozumować, że 
krzywdę czynią tej matce ziemi, eo ich zrodziła, 
temu ludowi, dla którego dobra wrzekomo pra- 
cują, 

Nie wątpię też, że gdyby pozwolono spole- 
czeństwu naszemu działać swobodnie, powrót do 
bezustannej, wytrwałej spokojnej a energicznej 
pracy nad wywałczeniem lepszej doli w przyszło- 


pomocy lekarskiej | 


rannego i 


r. 

i Z chwilą przybycia pociąga na stacyę, ban- 
! dyci dali strzały z rewoiwerów i zabili żandarma, 
a następnie rzucili trzy bomby pod wagon, w któ- 
rym znajdował się kouwojujący pocztę żołnierze. 
| Jedna z bomb nie eksplodowała, wówczas bandy- 
ci, cheąc wywołać wybuch, dali kilkanaście wy- 
strzałów z karabina manserowskiego. 

Wagon, w którym znajdowali się żołnierze, 
rozlecjał się w kawałki. Wtenczas bandyci zaczęli 
( ostrzeliwać wagon pocztowy. Dano w Kierunku 
tego wagonu okołe 60 wystrzałów. 

Pięciu bandytów weszło do wagonu i tam je- 
den z bandytów utarzył silnie nogą rozjazdowego 
| urzędnika Kurylenkę. Kurylenko leżał na ziemi 
, z oderwansm przedramieniem i zgniestoną szczęką, 
Pomocnik Kurzienni i pocztylion zdążyli zam- 

knąć się w magazynie, leez bandyci wyłamałi drzwi 
1 wystrzałem ranili Leontjewa. który, szukając ra- 
i tunku, wdrapał się na sam wierzch worków skú- 
, rzanych. Pod groźbą zabójstwa bandyci zażądali 
od Leontjewa wydania wszystkich pieniędzy, za- 
powiadając przytem, iż w razie obałamneenia zem- 

| szczą się na Leontjewie. Ten zdetonowany odpo- * 
, wiedział: oto macie, bierzcie wszystkie pieniądze. 

Bandyci rozpróli nożem leżacą na wierzchu 
torbę, w której było złoto, zabrali jeszcze jedną 
torbę, znajdującą się obok w jednym rzędzie i, 
, przypuszczając że więcej toreb pieniężnych niema, 
| pośpiesznie wybiegli z wagonu. 

Cokolwiek dałej w wagonie leżały ciężkie pa- 
| ki, zawierające przesyłki; to wprowadziło ich 
jw błąd, gdyż pod temi pakami znajdowały się tor- 
| by skórzane z punktów pogranicznych z pieniędz- 
: mi w sumię około miliona rubli. W liczbie zrabo- 
i wanych toreb, jak przypuszczają, znajduje się tor- 
| ba z Łodzi z 60,000 rubli w złocie i weksle w pa- 
kiecie wartościowym na sumę około 100,000 rb. 

Olicyalnych wiadomości o tem jeszcze niema, 
jak również nie ustanowiona dotychczas ściśle su- 
ma ogólna pieniędzy zrabowanych. 

W każdym razie, jak informują osoby zainte- 
resowane, skradziono około 150,000 rubli. 

Według objaśnień znajdującego się na stacyi 
wojska, do świtu nie przedsiębrano żadnych lro- 
ków w celu schwytania bandytów. 

Otrzymano wiadomość, że w okolicach Rogo- 
wa aresziowano 30 osób, podejrzanych o udział 
w napadzie na pociąg, 
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| <Warszawskij Dniewnik> zaznacza, że komen- 

da, dawana sygnałami trąbkowemi, przy onegdaj- 

szym napadzie na pociąg w Rogowie, bgła pro- 

wadzona w języku rosyjskim. 

p OE ENE RACLRA A a 

Zginęło 12,000 wagonów! 

„Kuryer Polski* (X: 307) donosi: 

Í Po wojnie rosyjsko-japońskiej pozostało nie- 

| odszukanych 12,000 wagonów t.zw. „tiepłuszek”, 

odpowiednio urządzonych do przewozu żołnierzy. 


ści, nastąpiłby bardzo szybko; że nie nastąpi ani 
przy pomocy bagnetu i nahajki, ani za pośred- 
nietwem noża, rewolwern lub bomby, tylko przy 
pomocy pracy całego społeczeństwa swobodnej i 
celowej, 

| Nie od nas niestety zależy umożliwienie ta- 
j kiej pracy. 
| 

{ 


Działajmy więe jak można, by położyć kres 
bratobójstwu przynajmniej, bo ono osłabia naszą 
spoistość, a więc i moe naszą a przynosi korzyść 
jeno wrogom naszym, wrogom idei wolności. 

W Ionie naszego społeczeństwa panują. silne 
prądy ku zrzeszeniu się, dla ułatwienia praco- 
wnikom wyzwolin pod przewagi kapitału. Dość 
przytoczyć świeżo powstałe wspóldzielęze stowa- 
rzyszenie krawców przy ulicy Przejazd, rozwija- 
jące się w krótkim stosunkowo czasie bardzo po- 
myślnie. 

Niechże stowarzyszeń takich powstaje jak- 
najwięcej. To jędyna droga do polepszenia bytu 
ekonomicznego klas pracujących; reszty dokonają 
| skuteczniej związki zawodowe, niż rewolwery i 
| noże, dzięki którym skoro wejdzie śłońye swobo- 
| dy, jeżeli wejść mu sądzono, zastanie nas rozbi- 
(tych i zniemożonych tak bardzo, że zamiast ko- 

rzysiać z jego ożywczych promieni dla pełnago 
rozwoju sil naszych, będziemy musieli długie data 
leczyc rany | dźwięać 2 gruzów podstdwy iaszego 
bytu ekonomiczucgy | narodowego. jr) 


Janusz. 


ą 


tych po wszystkich kolejach, chcąc je przywrócić 
do zwykłego stanu. 

Zarząd kolei warszawsko-petorsburskiej, aby 
arek odnalezienie, okólnikiem do wszyst- 
ich wydziałów ogłosił nagrodę. 

Pracownik kolejowy, który znajdzie wagon 
„tiepłuszkę* w pociągu lub na stacyi i zamełduje 
o tem zawiadowey stacyi, otrzyma znaleźnego 20 
kop. za każdy wagon... 


Kalendarzyk terminowy. 


JMIONA. SŁOWIAŃSKIE Dziś Ludomira. Ju- 
tro Spitosława 

TBATR VICTORIA. Dziś „Droga do piekła," far- 
sa Kadełhurgs. Początek o godzinie 8 wioczerem. 

— Jutro „Zmartwychwstanie“ Tołstoj: Początek 
o godz. 8 wieczorem, 

TEATR WIEKI Jutro „Ogniem i mieczem”, prze- 
rókka z pow. H, Sienkiewicza, Początek o godzinie 3 po 
poludniu. 

LUTNIA. (Piotrkowska 108). Jutro odczyt G. Le- 
wego z” prawach kobiety.” Początek o godzinie 4 I pół 
'po poż. 

LIRA. (Nawrot 38), Jutro podwieczorek muzycz- 
ny. Początek o godz. 4 po poł. 

CWICZENIA. Jutro odbędą się ćwiczenia I, II, 
IM i IV oddziałów łódzkiej strąży ogo. ochotniczej w do- 
mach rekwizytowych żychże oddziałów. 

8 Dziś zebranie majstrów fabrycz- 
nych. 

OPERA WŁOSKA. Dziś w tentrze „Apollo o 
godz. 3 po poł. opera Verd „Violetta;* o godz. 8 wie- 
ezorem pera Pucciniego „Tosca“ 

— Jutro o godz. 3 po poł. opara Verdiego „Ai- 
da,“ o godz. 8 wieczorem opera Bizeta „Carmen.“ 


KRONIKA, 


O ubezpieczenia. Podczas pogromu białostoc- 
kiego zostali zabici wystrzałami rewolwerowemi 
stójkowi Barcewicz i Nizga. Policyanci ci nbez- 
pieczeni byli na wypadek śmierci w 'Towarzy- 
stwie „Rosya.* 

Po śmierci ich więc spadkobiercy zgłosili się 
Towarzystwa <Rosya,» żądając wypłacenia 


do 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 10 listopada 1906 r. 


a z e a a 4000041001... 


Obecnie wladzo kolejowe poszukują wagonów ; handlowego warszawskiego rocznie jeden wpis; 


>. 


Deasa r e a | TT 


| 
| 


Z ZZ AERO OZON 


premii; Towarzystwo jednak odmówiło wypłaty, | 


Wobec tego sprawa oparła się o sąd. 
stwo „Rosya* odmowę wypłaty uzasadniało tem, 


EAr IS ponot POT, | 35-letniego Rafała Peklarza (zamieszkałego przy | 


| ulicy Ruskiej nr. 5). 


wedlug $ 17 polisy Tow. ubezpieczeń w tych wy- 
padkach nie wypłacają ubezpieczeń. 

Sąd wywodów Towarzystwa „Rosya* nie u- 
względnił i zasądził wdowom po zabitych poli- 
cyantach całkowite ubezpieczenie; 
zaklada apelacyę. 


Z „Lutni“.  Proszeni jesteśmy © podanie 
treści drugiego odczytu p. Gustawa Lewego, ma- 
jącego się odbyć jutro o godz. 4 i pół po poł. 
Mianowicie prelegent wyjaśni stanowisko kobiety 
w prawie rosyjskiem, polskiem, franeuskiem i no- 
wem niemieckiem, poczem przejdzie do sprawy 
położenia kobiety w obecnej chwili wogóle i jej 
dezyderatów na przyszłość. 


Uniwersytet powszechny Towarzystwa krze- 
wienia oswiaty. Przypominamy, iż odczyty To- 
warzystwa krzewienia oświaty rozpoczynają się 
jutro, w niedzielę, w sali straży ogniowej na ul. 
Zarzewskiej +88. O godzinie 3-ej mówić będzie 
pani Rudnicka +O człowieku pierwotnym»; 0 g. 
6-ej zaś dr. Heyman wygłosi odczyt p.t. « Wstęp 
do astronomii>. 


Na wpisy. Wszystkim, którzy złożyli ofiary 
na wpisy dla uczniów Szkoły polskiej, przesyłamy 
serdeczne „Bóg zapłać”. Przypominamy zarazem 
tym, eo się dotychczas nie spieszyli z datkami, 
że zbliża się ostateczny termin płacenia i że po- 
Towa uczniów będzie wydalona ze szkoły. Pomyślmy 
co się stanie z temi dziećmi, które ulica będzie 
wychowywała? Błagamy wszystkich ludzi dobrej 
woli, by najdrobniejsze składki zbierali na ten cel; 
przecież z groszy — sumy mogą powstać, byłeby 
cale społeczeństwo zrozumiało doniosłość tej 
sprawy. 

Na ten cel w dalszym ciągu złożyli ofiary 
ce pani Jankowskiej: 


na r 
Zamiast wiońca na grób b. 


Towārzy- | ) A B= ) , 
, leziono przy sresztowanym rewolwer i naboje. 
|| 


Towarzystwo | 


eimen omaa 


i 
t 


p. Einbiidá, dyr. | 


j 


urzędnicy. Tow Kredytowego 
jeden wpis. 

Echa postrzałów. 
w szpitalu św, Aleksandra, ranieni kulami re- 
wolwerowemi onegdaj, robotnicy Teodor Brauner 
i Ignacy Węgrowski. 

Postrzał. Wczoraj, o godzinie 9 wieczorem, 


miejskiego rocznie 


“przed fabryką Edwarda Ramischa (Senatorska 19) 


powstała kłótnia, a następnie bójka pomiędzy 
zgromadzonymi kilkunastu ludźmi. Na widok zbli- 
żającego się patrólu wojskowego, ludzie ci za- 
cżęli uciekać. Do uciekających jeden z żołnierzy 
dał ognia. Zabito jednego z uciekających; nazwi- 


ska jego dotychczas jednak nie ujawniono. Przy | 
sola farsa Gustawa Kadelburga. 


zabitym  znaieziono zaciśnięty w ręku rewolwer 
Brauning. 

Na rogu ul. Grabowej i Senatorskiej tenże 

patrol wojskowy, 7 roty 61-go Włodzimierskiego 
pułku piechoty, zatrzymał i aresztował 23-letnie- 
go Rudolfa Szwertnera (zamieszkalego przy ul. 
Średniej nr. 47), 28-letniego Józefa Szellera (za- 
mieszkalego przy ul. Franciszkańskiej nr. 11). 
Przy obu znaleziono rewolwery. Równocześnie 
aresztowano 26-letniego Józefa Onuszczyka (za- 
mieszkałego przy uł. Lipowej nr. 87, który szedł 
po prawej stronie ulicy. Dziś go uwolniono. 
Zgon. Wczoraj zmarl Andrzej Bogdanow, lat 
naczelnik rezerwy policyi łódzkiej. 
Rewizye i aresztowania. W dniu wczorajszym 
i dzisiejszym w obrębie 4-go cyrkułu policyjnego 
patrole wojskowe zatrzymały i aresztowały kilka- 
naście osób. 

W ciągu dnia dokonano rewizyi w fabrykach 
Grohmana (ul. Targowa) i Adama Ossera (ulica 


59 
U ky 


Widzewska). Rewizya nie podejrzanego nie Wy- 
kryla. Znaleziono tylko w fabryce Ossera dwa 


egzemplarze gazet „Robotnika” i „Łodzianina . 
Nikogo nie aresztowano. 

— Patrol wojskowy zatrzymał 
Włodzimierza Hejka (zamieszkałego przy ul. Tar- 
gowej nur. 78), przy którym znaleziono sztylet. 
Osadzono go w więzioniu. 

— Patrol wojskowy 16-ej roty 61-go wlo- 
dzimierskiego pulku piechoty, zatrzymał i aresz- 
tował 23-letniego Gustawa Hasnana (zamieszka- 
łego na ul. Senatorskiej, w domu Gelberta). Zna- 

— Dziś o godzinie S-ej rano zatrzymano 
Przy aresztowanym znale- 
ziono rewolwer systemu browninga. 


Wczoraj wieczorem zmarli ' 
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Gospodarz, Ignacy Tłustwa, za przechowywanie 
broni palnej bez pozwołenia—na 3 miesiące wię- 
zienią. 


———— 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Na wznowionej wczoraj w teatrze 
Victoria wesołej farsie Antoniego Siemaszki, Wi- 
downia była wypełnioną prawie doszczętnie do- 
horową publicznością, Rólę wdowy Uhrupalskiej 
po p. Staszkowskiej, objęła pena Tona Winiew- 
ska i wywiązała się z niej z powędzeniem, do- 


| brze dostrajając się do całości żęspelu. 


Dziś wieczorem «Droga do piekła» arcywe- 


jutro po poludniu w teatrze Wielkim, Ode- 
graną zostanie sztuka (Ogniem i mieczem», prze- 
robiona z powieści Sienkiewicza praez B. Filipo- 
wicza, Wieczorem w teatrze Victoria wystawionem 
zostanie po raz drugi <Zmartwychwstanie», prze- 
róbka sceniczna Batailla z głośnej powieści L. 
Tołstoja. 

Sensacyjno-nastrojowa sztuka z życia żydów 
wspolczesnych «Droga do Byonu czyli Mesyaszo- 
we czasy», napisana oryginalnie przez Szaloma 
Msza, pisarza. żargonowegy, odegrana po raz 
pierwszy w ubiegły czwartek, powtórzoną będzie 
w poniędziałek nadchodzący w teatrze Wielkim. 
Zapotrzebowanie na bilety bardzo ożywione. Szeze- 
gólowe sprawozdanie z tej sztuki podamy po dru- 
giem przedstawieniu. Tymezesem zaznaczamy, że 
wykonanie uwidacznia zalety sztuki i czyni ją 
bardzo interesującą. 

Z Liry, Jutrzejszy podwieczorek w Lirze za- 
powiada się interesująco. Oprócz orkiestry man- 
dolinistów przyjmą w nim udział: chóry żeński i 
mieszany, p. Edmund Gramens (śpiew) i p. M. 


| Doliński (deklamacya). 


26-letniego | 


Opera włoska. Dziś wieczorem «Tosca» Pue- 
ciniego. W niedzielę po poł. po cenach zniżonyci 
„Aida* Verdiego, wieczorem na benefis p. Bal- 
boni'ego— «Carmen» Bizeta W poniedziałek osta- 
tnie przedstawienie na benefis p. Vermez „Lucya 


|v Lamermiooru* Donizettiego, poczem trupa wlos- 


ka Łódź opuszcza, udając się na kilka przedsta- 


 wień do Sosnowca i Częstochowy. 


Zjazd śpiewaków. Lutnia otrzymała zapro- 
szenie od Fiiharmonii warszawskiej na zjazd to- 
warzystw śpiewaczych, który odbędzie się dnia 8 


| grudnia w sali filharmonijnej. 


— Dziś o godzinie 9-ej rano aresztowano | 


28-letniego Józefa Barzyńskiego (%aznieszkałego 
rzy ulicy Fabrycznej nr. 2). Znaleziono przy 
nim Kkwitaryusźz związku robotniczego. Prócz te- 


7 jdująo ię w jego towarzy- ' ; Tap f a 
go aresztowano znajdujących się w jego towarzy- | wykonają wspólnie z orkięstrą i organem 


stwie 19-letnią Bertę Ressel (zamieszkałą przy 
ulicy Rozwadowskiej nr. 26), Emmę Radke lat 14 
(zamieszkałą przy ulicy Kamiennej, w domu Som- 
mera), 19-letniego Jana Jędrzejczaka (zamieszka- 
lego przy ulicy Nawrot nr. 55). Znaleziono przy 
nich rownież kwitarynsze związku robotniczego. 

— Aresztowano dzisiaj 28-letniego Antonie- 
go Maceleka (zamieszkalego przy ulicy Widze- 
wskiej nr. 175) i Leonarda Piękusa lat 22 (za- 
mieszkałego w tymże sainym domu). 

— Aresztowano na rogu Radwańskiej i Pio- 
trkowskiej Stanisława Duchińskiego (zamieszka- 
lego przy ulicya Wólczańskiej ur. 139.) Areszto- 
wanego po sprawdzeniu tożsamości osoby—wkrót- 
ce uwolniono. 

Wykrycie nielegalnego związku. Wczoraj 
władze żandarmeryj wraz z wojskiem dokonały 
rewizyi w lokaiu przy ni. Północnej 28 7, gdzie 
znajdowało się biuro związku zawodowego praco- 
wników inteligencyi. W biurze wykryto mnóstwo 
proklamacyj, nielegalnych wydawnictw, korespon- 
dencye i t. p, które skonfiskowano. Aresztowa- 
no będące w lokalu biura trzy osoby, mianowicie 
żydówkę i dwóch żydów. 

Nazwiska aresztowanych; Majer Kalwiński, 
Ryfka Gliksman i Wolf Stern (malarz). W mie- 
szkaniu znaleziono 780 nielegalnych wydawnictw 
w języku hebrajskim, 360 broszur i kwitaryusze 
do zbierania ofiar na cele związku. _ 


Kary administracyjne. Na mocy wyroku eża- 


banku kupieckiego Tow. Wojciechów 25 rb. Dla //sowego generał gubernatora piotrkowskiego, mie- 
sżkańcy Łodzi: Edward Mareiiski, Aleksy Łapiń- 


uczczenia pamięci b. p. Kinbilda, urzędnicy banku 
kupieokiego 81 rb. 75 kop. Za posrednictwem 


W. Koliiskiego rb. 5; pani Oberfeld 1 rb; za po- | 


średnictwem Wandzi i Zosi 1 34; urzędnicy banku 


ski i Waleryan Gnst, skazani zostaii za przecho- 
wywanie rewolwerów i nabojów — na 3 miesiące 
więżienia każdy; mieszkaniec wsi Guzew, gminy, 


, cho, warszawskie, Lutnię pozawiską, 


! 
l 
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Na zjazd powyższy zaproszono, oprócz łódz- 
kiej Latui. Lutnię warszawską, Dudę wioślarską, 
Towarzy- 
stwo muzyczne z Kalisza, Lutnię częstochowską 
i Towarzystwo muzyczne z Radomia. SBRWACY 
<LO0-= 
znanje kraju» Griega pod dyrekcyą ad hoc wy- 
branego dyrektora. Każde towarzystwo zaś od- 
śpiewa jeden numer ze swego repertuaru. Lutnia 
łódzka zaproszenie przyjęła. 

BeBefs. W poniedzialek dnia 19 listopada r. 
b. w teatrze Wielkim, na benefis zasłużonej wielce 
długoletniej kasyerki teatru lódzkiego, pani Ka- 
roliny Tekslowej, artyści teatrów rządowych war- 
szuwskieh odegrają farsę w 3-ch aktach «Mąż o 
dwóch żonach», grywaną obecnie z olbrzymiem 
powodzeniom w Warszawie. W farsie tej wy- 
stąpią panie: Leszczyńska, Trapszowa, Owikliń- 
ska, Banmanowa, Siedlecka; oraz pp: Winkler, 
Jarszewski, Gasiński, Knapczyński, Fertner, Si- 
korski. s . i 

$ 


OFIARY. 


Na wpisy dla niezamożnych uczniów Szkoły 
Handlowej i gimnazyum polskiego. 
0d know i znajomych, zamiast wieńca ua grób 
$. p. Lesna Stępienia, 20 rb. 98 kop 
Na Towarzystwo oświaty ludowej na kursa 
dla analfabetów, 
Dr. Z. Gole, zamiast wieńca na grób Ś. p. doktoro- 
wej Wattenowej, 5 rt. 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
szkoły połskiej. 
Z okazyi dnia zadusznego, przypominającego mi naj. 
droższych zmarłych, Jan Gleryng £ Moskwy 10 rb. 
Na Macierz Szkobią. 
Stanisław Lipkowski, zamiast Kwiatów na trumuę 


ś.p. Tomasza Józeflaka, b rb. 
A T J. H (kara od czterech chłopców) 1 rb. 20 kr. 


x 


* rb. z gwarancyą 16200 rb. i sumy 8000 rb. 


„kobierców po Aleksandrze Aptik, 
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ROZWOJ. — Sobota, dnia 10 listopada 1906 r. 


Spadki. Wydział hypoteczny łódzki zawiadamia 
o następujących spadkach po zmarłych: Frydrychu Sen- 
ger, zmarłym w Łodzi dnia 5 września 1873 r, wierzy- 
cielu sumy 600 rb. w listach zastawnych, 90 rb 80 k. 


Petersburg, 9 listopada. Cesarz austryacki 
nadal ministrowi spraw zagranięzuych, Kokowce- 


, wowi wielki-kazyż orderu Leopolda. 


jako kuucys na nieruchomości w Łodzi pod nr. 1110; | 
Annie Sergor, zmarłej w Łodzi dnia 13 lipca 1678 roku , 


wierzycielee sumy 1714 rb., 
pod nr. 819; Aleksandrze Augustynowiczu, zmarłej w Wi- 
dzewie dnia 19 lutego 1906 roku, wierzycielee sumy 
5000 rb. na nieruchomości pod nr. 160; Wilkelmie Pro- 
we, zmarłym dnia 10 marca 1606 7. w Egipcie około 


„Kairu, wierzycieiu sum i gwarancyj, zabezpieczonych na 


uieruckemościach w Łodzi, mianowicie: a) 12400 rb. 
z kaucyą 1240 rb na nieruchomości nr. £80; b) 50000 
4 gwarañ- 
cya 3000 rb. na xleruchomościach pod nr. 1198 i 1201; 
we) 8000 rb. z kaucyą 800 rb. f 2000 rb. z kaucyą 200 
rb. na nieruchomości pod nr. 2018; g) 15000 rb. i 2000 
rb. z kuucyą 2000 rb. na nieruch. pod nr. 2582, d) 20000 
rb. z gwurancyą 3060 rb. na nieruch. pod nr. 736a; 6) 
1000 rb. z kaucją 500 rb. i 5000 rb. z kaucyą 500 rb. 
na nier. pod nr. 1068; ż) 14000 rb. z gwarancyą 1400 rb. 
na nier. pod nr. 17iba: 2) 6000 rb, z kancyą 600 rb. na 
nier. pod nr. 1142s; uj 7000 rb. z kaucyą 700 rb. na 
nier, pod nr. 313 | 5050 rb. z kaucyą 500 rb. na nior. 
pod nr. 728, k) 2000 rb, z kaucyą 2000 rb, na nierach. 
pod 626/585; 1) 20000 rb, z kaucją 2000 rb. ma nier. 
pod ns. 1172, m) 230009 rb. z kaucy4 3000 rb., na nier. 
pod ur. 707/408; m) 3000 rb. na nier. pod nr. 14184; 0) 
5315 rb. 45 k, ua ilor, yod nr 1076jn;, Nisonie Mejle- 
chu Ematuaju Hirszyeygu, zmarłym w Meranie 10 mar- 
ca 1905 roku, wierzycieli Sumy 12600 rb. z kautyą 
Tog=rb., zabezpiccyonej na nieruci. pod nr. 1422; Her- 
szku Pinkusie Kiblngerze, zmarłym w Warszawio 14 
maje 1984 r. wierzycialu sumy 500 rb. z procentami i 
kosztami, zabezpieczonemi na nior, w Łodzi pod nr. 82ih; 
po Dynia Joskowiez, zmartej w Łodzi 23 kwistnin 4904 
roku, współwłaścicjojse nisrućhomości w Łodzi pod nr. 
25 i wierzybielce sumy 8000 rb. z Kkaucyą 800 rb, za- 
bezpieczonemi na nier. w Łódzi pod nr. 230A., 

Oseby żalnieresowane mają prawo wnosić swe pre- 
tenspo do kancelaryi wydziału hypotecznego do dnia 29 
stycznia 1907 r 

Sędzia pokoju X rewiru m Łodzi zawiadamią o wā- 
kującym spadku po Chai Fajtlowicz, zmarłej dnis 17 
czerwca 19056, roku, 

Sędzia pokoju H rewiru m. Łodzi poszukuje spad- 
zmarłym 23 czerwcs 
1906 roku. 


SPOSTRZEŻENIA MĘTEOROŁOGIOZNE. 
Stacyt centralnej KE. E. Ł. 
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2 estatniej ciiwiii. 
Fabryka guzików Wewera z powodu walk 


ną niernchomości w Łodzi ' 


Petarsburg, 9 jistopada. Naczelnikiem sztabu 


korpusu straży pogranicznej mianowany generat- | 


major Kononow., 

Petersburg, 9 listopada. Minister komunika- 
cyi wnosi do rady ministrów projekt prawa o spo- 
sobię przewożenia poczty. Zamiast dotychczaso- 
wych pociągów pocztowych, kursować będą co- 
dziennie specyałne pociągi pocztowe, złożone Z wā- 


| gonu pocztowego i i pięcin wagonów z żolnierza- 


mi. Na utrzymanie 


t milionów rubli. 


Petersburg, 9 listopada. Według obliczenia, 
ogólna suma pieniędzy, zrabowanych w celach 
rewolucyjnych, wraz z obrabowaniem Banku mo- 
skiewskiego i pieniędzmi, zrobowanemi przy ka- 
nale Kkaterynińskim, nie dosięga 3 milionów rb. 

Fotergburg, 9 listopada. Naczelnik akademii 
medyczno-chirurgicznej zakomunikował studentom, 
że minister wojny zapoznawszy się ze sprawą wy- 
slania adresu do rady delegatów robotniczych, co 
uchwalono na zebraniu studenckiem w dnin 2-im 
b. m, mniema, że przynajmniej połowa studen- 
tów jest nie tylko usposobiona rewolucyjnie, lecz 
nawet gotowa otwarcie sprzyjać rewolueyi, co nie 
może być cierpiane w murach zakładu wojsko- 
wego. Jeżeli rezolucya zebranią eo do wysłania 
adresu nie będzie cofnięta, minister zastosuje 
energiczne środki. Naczelnik akademii oczekuje 
na odpowiedź studentów, czy rezglucya będzie 
cofnięta, czy też ntrzyma się w swej mocy. 

Petersburg, 9 listopada. Giełda produktowa 
postanowiła zwołać zjazd handlujących jajkami. 
W sprawie tej wyrażą naprzód zdanie ekspor- 
terzy. - 

Petersburg, 9 listopada. Aresztowany w po- 
dejrzeniu o napaść w celu ograbienia kasyera ko- 
mory starosta studentów, Chudatów, został uwol- 
niony z więzienia. 

Petersburg, 9 listopada. Minister handlu za- 
twierdził ustawę wszechrosyjskiei wystawy instru- 
mentów imuzycznych, która będzie otwarlią dnia 
15 grudnia r. b. w Petersburgu na rzecz ubogich 
chorych dzioci. 

sotorsburę, 9 listopada, Zgodnie z zatwierdzo- 
nym przez ministra sicarbu wnioskiem gieldy pe- 


, tersburskiej dopuszczane są minimalne <miany w 


bratobójczyci, jakie wynikły dziś o godz. 10-ej | 
szerokich’ organizacyi: profesyonalnych żadne środ- 


rano i opuszczenia pracy przez większą część 


robotników, będzie zamknięta na czas nieograni= 


czony, © czem wyklejono już odpowiednie ogło- 
szenia. 


Z KRÓLESTWA. 


Sąd polowy w Kaliszu skazał na karę śmier- 
ci Wojciecha Jabłkowskiego za zabicie we środę 
na Nowym Rynku Stanisława Bajewskiego. Jabł- 
kowskiego rozstrzelano na podwórzu więziennem 
ną Tyńcu. 

. W Wiske mazowieckim trwa już od 11 dni 
strejk piekarzy, chrześcian i żydów. W mieście 
niema pieczywa, z wyjątkiem obwarzanków po du- 
beltowej cenie. Naczelnik strazy ziemskiej zawe- 
zwał przeto piekarzy i zagroził im karą 2,000 rb., 
albo więzieniem przez 8 miesiące, jeżeli natych- 
miast nie przystąpią do wypieku chleba, Taką sa- 
mą karą zagroził majstrom, jeżeli zapłacą czela- 
dnikom za czas strejku. Jednocześnie policya miej- 
mows zaaresztowałą kilku czelądników piekar- 
skich, 


Telegramy 
Petórsburskiej Agencyi Tełegreficznej. 


Petersburg, 9 listopada. Na trumnie lejb-me- 
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dyka Popowa złożono wieniec w imienin Najjas- - 


niejszych Państwa. 


notowaniach kursów wekslowych w biuletynach 
giełdowych dla funtów sterlingów i guidenów ho- 
lenderskich od 5 do 27/, Kop., dla marek i fran- 
ków od 2, do kopiejki, z ustanowieniem jedno- 
stki notowania tych walut 

Petersburg, 0 listopada, Na naradzie opało- 
wej ukończono rozważanie sprawy robotników w 
kopalniach naftowych, Przedstawiciele robotników 
doszli do przekonania, że bez całkowitej swobody 


ki nie doprowadzą do uspokojenia. W sprawie bu- 
dowy zbiorników naftowych przemysłowcy nafto- 
wi oświadczyli się wręcz przeciwnie. Składów i 
zbiorników jest dosyć w Baku, a miasto nawet 
w zimie nie jest od Świata odciętę, gdyż ma ko- 
munikacyę kolejową. 

Moszwa, 9 listopada. Centralny komitet zwią- 
zku 30 października rozesłał do wszystkich swych 
fuii okólnik, zawiadamiający o wznowieniu dzia- 


przedwyborczych. 

Moskwa, 9 listopada. Odbyło się tutaj zgro- 
madzenie licznej grupy studentów, organizujących 
się jako Towarzystwo bazpartyjnych ludzi; nauki. 
Czlonkowie tegoż zabkowiązują się nie należeć do 
żadnej partyi politycznej tek długo, póki będą 
studentami, 

Wilao, 9 listopada. Gubernator wezwał na- 
czelników ziemskich, aby poczynili kroki celem 
pomyślnego rozwoju instytucyi kredytu drobnego 


i aby przyczyniaji się do przeniknięcia idei kre- | 


dytu spółkowego do szerokich kół ludności. 


b 
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trzem członkom rady miejskiej ministorynn udzie- 
Hlo m za rozważanie na sesyi rudy miejskiej 
kwestyj, nie należących do programu zadań za- 
rządu miejskiego. 

Charków, 9 listopada. Instytut technologiczny 


, zamknięto na czas nieokreślony. Rozporządzenie 


tych pociągów potrzeba 33 , 
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| stwierdzenia 
; ziemskim lub też faktycznego 
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: ma do wojska w czasie pokoju 
Talności, zgodnie z filią stronnictwa landlowo-prze- | 
mysłówego w celu najprędszego zwołania zebrań . 
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o zamknięciu instytutu nastąpiło skutkiem wdar- 
cia się studentów w czasie egzamint do sali, gdzie 
znajdował się profesor Albickij, bojkotowany czyn- 
nie przez studentów. 

Tyflis, 9 listopada. Odlamkami bomby wczo- 
raj ranieni zostali Komisarz policyi, Dawydow, na- 
czelnik dywizyi grenadyerów, Jewreinow, dwóch 
polieyautów, woźny policyjny, woźnica Borsukow, 
żóna generała Karganowa, zaś inżynier Artazow, 
rażony kulą, padł zabity na miejscu. Sądzą, że 
bomba była nabita kulami. Miała ona straszliwą 
siłę. 

Tyślis, 9 listopadu. Bomba rzucona przezna- 
czona była widocznie dla komisarza policyjnego 
Dawydowa, na którego uczyniono już kilka zama- 
chów. W gmachu klubu miłośników sztuki sceni- 
cznej wybite wszystkie szyby. Naprzeciwko w te- 
atrze skutkiem wybuchu wszezął się popłoch, któ- 
rego skutkom zapobiegła policya. : 

Tokio, 9 listopada. Członek parlamentu já- 
pońskiego, wybitny historyk Takekosi, wróciwszy 
z Europy, donosi o rokowaniach w sprawie zbli- 
żenia Japonii do Francyi, podając motywy takiego 
porozumienia, zapewniającego Francyi posiadanie 
Indo-Chin, Japomi zaś Formozy oraz otwierające- 
go Francyi nowe rynki zbytu, tudzież pole dła lo- 
katy olbrzymich kapitałów. Zdaniem Takekosi ko- 
nieczne jest osiągnięcie przymierza Japonii, Auglii, 
Ameryki i Francyt. 


DZIENNE. 


Petersburg, 10 listopada Narada o opale 
ukończyła swoje prace, uznawszy wywóz nafty 
za ważny nie tylko dla przemysłu nafiowego, ale 
wogóle dla bytu ekonomicznego kraju. Kwestya 
zniżenia taryfy na drodze żelaznej zakankaskiej, 
będzie rozpatrywana w komitecie taryfowym, 
gdzie wzięte zoslaną pod uwagę słuszne nitery 
drobnych przemysłowców i skarbu. Kwestya zni- 
żenia akcyzy od nafty uznaną została za niebę- 
dźcą na czasie, przemienienie jej na ropę za nie- 
prowadzące dg celu. 

Petersburg, 10 listopada. Minister spraw 
wewnętrznych zatwierdził dopełnienie do instrak- 
cyi z dnia 22 października 1906 roku. © sposo- 
bie sporządzania list osób, mających prawo ucze- 
stniczenia w wyborach do Dumy państwowej. Dla 
rzeczywist:go władania majątkiem 
zawządzacia nim 
winny być przedstawiane świadectwa, wydawane 
przez naczelników ziemskich, pośrednikowych, po- 
kojowych, naczelników, włościan lub komisarzy 
włościańskich. 

W miejscowościach, w których osób tych 
niema, należy przedstawić świadectwa urzędu po- 
licyjnego. 

fetessburg 10 listopada. Najwyżej różka- 
zano wszystkich chorążych rezerwy, będących 0- 
becnie na służbie w wojskach, którzy nie złożyli 
egzaminu oficerskiego lub nie wstąpili do szkół 
wojskowych, zaliczyć do rezerwy nie później jak 
14 grudnia r, b. i zaulechać dalszego powolywa- 
chorążych re- 
zerwy. 

retersburg 10 lisiopada, Dnia 8 b m. za: 
rząd miejski wypowiedzial się przeciw asy gnoWwa- 
niu nowych rb. 400,090 dla pozbawionych pracy. 
W dniu 9 delegacya robotników bez pracy pro- 
sila burmistrza, by wyjednał dopuszczenie jej na 
posiedzenie Rady miejskiej, poświęcone rozpatrze- 
niu kwestyj o asygnowanie rb, 400,000, Wie- 


| ezoremt tegoż dnia rada miejska zgodziłą się na 


dopuszczenie delegatów do sali obrad i rozpa- 
trzenie kwestyi w ich obecności. Obrady prze- 
ciągnęły się dlugo poza północ. Pod głosowanie 
poddano kwestyę o asygnowanie rb. 490,000 zgo- 


dnie z raportem komisyi wykonawczej w sprawie 


Odesa, 9 listopada. Pociąg towarowy na sta- | 
cji Birzuła uderzył o rampę, rozbił kilka wugo- į 


nów, przyczem parowóz spadł z nasypu. 
padku tym zostali poszwankowani maszynista i je- 
go pomocnik. 

Kszań, 9 iistopada. Klown cyrkowy Durow, 
za obrazę widzów w czasie przedstawienia, otrzy- 


| miał polecenie opuszczenia miasta, poniewa jednak 


rozkazu tego nie usłnsliał, przeto osadzono go na 
trzy miesiące w areszcie. 


W wy-: 


| 


Fołtawa, 9 listopada, Prezydentowi miasta i ' 


pozbawionych pracy, wbrew wnioskom zarządu i 
wyasygnowania rb. 60,000 na dwa miesiące, Prz 
liczenia galek pokazało się, że liczba głosującyc 
nie była prawomoceną. Ostatnie głosowanie odlo- 
żono do następnego posiedzenia. 

Gniezno, 10-go listopada. Z rozporządzenia 
landratu w okręgu Mogilna, uwolniono 48 staro- 
stów miejskich, członków rad szkolnych i człon- 
ków sadów gminnych, zabraniającysh swoim dzie- 
ciom na lekcyach religii odpowiadać po mie- 
miecku. 


Skrzynka do listów, 
—— 
Szanowny Panie Redaktorze! 


„. Niniejszym upraszamy, o pomieszczenie po- 
niższych wyjaśnień wypadku, jaki miał miejsce 
w fabryce Tow. Ake. M. Silbersteina dn. 8-go li- 
stopada r. b. 

„ W środę odbył się u nas wiec partyi P. P. S., 
której mówca w słodkich słowach nawoływał do 
zaprzestania walk bratobójczych, rozwodząc się 
zarazem szeroko o ludzkości i t. d, W czwartek 
zrana było wszystko jaknajspokojniej i nikt się 
nió spodziewał jakiejkolwiek napaści; w tem o go- 
dzinie 10-ej minut 30 wpadła do fabryki banda 
ludzi, uzbrojona w rewolwery systemu browninga 
(niektórzy mieli nawet sztylety i „knuty” obwi- 
jane drutem). Kazawszy zawołać przedstawiciela 
P. P. S. rozpoczęła banda rewizye i katowanie 
bezbronnych. 

Pierwszą ofiarą tej szajki padl Wolski, któ- 
remu przystawiono rewolwery do piersi z krzy- 
kiem: „Dawaj chuliganie rewolwer” lecz gdy ten 
odpowiedział im, że takowego nie posiada, ude- 
rzono go kolbą od rewolweru w głowę, następnie 
zostawiwszy dwóch przy portyerni, dwóch przy 
telefonie reszta bandy w liczbie około dwunastu 
z przedstawicielem P. P. S. na czele wbiegła do 
slusarni skierowawszy lufy browningów do spo- 
kojnie pracujących i ze słowami: „Dawajcie rewol- 
wery chuligani” poczęli rewidować znajdujących 
Się podówczas robotników narodowców (z socya- 
listów nikt szwanku nie poniósł, gdyż przedsta- 
wiciel do każdego dochodził ze słowami „to nasz”, 
„a to chuligan”), lecz gdy nic nie znaleziono po- 
częli w okrótny sposób katować bezbronnych. 

I tak do Szcześniaka podeszli ze slowami: 
„Ioś to ty bojowiec narodowej demokracyi”, ude- 
rzono go zarazem tępem narzędziem w głowę, do 
Bartosiaka zwrócono się ze słowami: „Tyś to 
glówny macher chuliganów narodowych”, uderza- 
jąc go w głowę żelaznym prętem. Następnie na- 
padnięto na Marciniaka, którego poczęto bić „knu- 
tem”, ten klęknął przed niemi, przysięgając im, 
że browninga jeszcze na oczy nie widział. Na- 
stępnie pobito w okrótny sposób Doleckiego i 
Smietańskiego, gospodarza fabrycznego, którego 
dopadnięto pod nr. 22 przy ulicy Pustej, Szcze- 
śniak, Bartosiak i Wolski są ciężko ranni. Dole- 
cki; Smietański i inni lżej. 

Po dopełnienia powyższego skatowania chcia- 
no zawezwać Pogotowie ratunkowe lecz bandyci 
nie pozwolili, grożąc rewolwerami, więc Pogoto- 
wie przybyło dopiero w godzinę po wypadku. 

Komentarze chyba zbyteczne. 


Robotnicy fabryki Tow. Akc. M. Silbersteina. 


Z WARSZAWY. 


* Z cytadeli: 

Wczoraj warszawski sąd wojenny w cytadeli 
rozpoznawał przy drzwiach zaimkniętych sprawę 
Stanisława Dmowskiego, Jana Fronczaka i Jana 
Staręgi, mieszkańców Siedlec, oskarżonych o ndział 
w zbrojnym napadzie, dokonanym w sierpniu ro- 
ku bieżącego na sklep monopolowy w Zbuczynie 
pod Siedlcami; podczas strzelania, które się wy- 
wiązało wówczas między uzbrojonymi w mauze- 
rowskie sztucery i branningi napastnikami, a miej- 
scowymi strażnikami, zranieni byli strażnik Ja- 
niszak ciężko w piersi, a strażnik Michalczuk 
w ucho, Oskarżenie uformowano z art. 1627 
kod. kar. i 279 kod. woj. (kara śmierci). Po 
kilkugodzinnych rozprawach sąd wydał wyrok, 
nniewinniający wszystkich trzech oskarżonych, 
Fronczaka i Dmowskiego bronił adw. przys. J. 
Skokowski, dorożkarza zaś Staręgę, pom. adw. 
przys. H. Landy, 

* W izbie sądowej. 

Wezoraj w IV departamencie warszawskiej 
izby sądowej zapadły następujące wyroki: 

Juliana Zawiszę, oddanego pod sąd za wrę- 
ezenie w dniu 3l-ym lipca r. b. przy ulicy Te- 
respolskiej szeregowcowi 189 biłgorajskiego puł- 
ku piechoty odezwy, p. t. „Odpowiedź*, kryty» 
kującej manifest, nakazujący rozwiązanie Dumy, 
izba sądowa skazała na 14 roku twierdzy, Obro- 
nę wnosił adw. przys. Korenfeld. 

P. Leona Niemyskiego, redaktora i wydaw- 
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cę tygodnika „Ogniwo*, skazano za „przeocze- ; 


ft kul bez szwanku. 
| dającego trupem Welkego, 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 10 listopada 1906 r. 


nie* na 300 rb. grzywien. P. Niemyski oskar- 
żony był o wydrukowanie w wymienionym tygo- 
dniku artykułów, p. t4 «Tak mówi towarzysz 
Gerszuni», «Drugi wiec», «Listy z nad Newy> i 
odezwy Związku związków do społeczeństwa pod 
tytułom «Aresztowanie prezesa rady delegatów 
robotniczych Chrustalewa i udzielanie dymisyi 
urzędnikom poczt i telegrafu za udział w strejkn». 
W powyższych artykułach warszawski komitet 
do spraw prasowych dopatrzył się świadomego 
podburzania do obalenia za pomocą zbrojnego 
powstania, ustanowionego przez prawa zasadnicze 
systemu rządów i zamiany jego na „tymczasowy 
rząd rewolucyjny“, Oskarżonego broni! adwokat 
przysięgły Papieski. 

W sprawie Anieli Grycszendlerówny i Kazi- 
mierza Jaroszewskiego, pociągniętych do odpo- 
wiedziainości za rozpowszechnianie i przechowy- 
wanie odezw P. P. S. (w liczbie około tysiąca 
sztuk), zapadł wyrok, skazujący Grycszendlerów- 
nę na 4 miesiące więzienia, sprawę zaś co do 
Jaroszewskiego, który do sądu nie stawił się, 
odłożono i nakazano natychmiast aresztować go. 

W sprawie Aleksandra Walcznka, oskarżo- 
nego o wręczenie w lutym r. b. na ulicy Stalo- 
wej żołnierzowi wydawnictwa wojenno-rewolucyj- 
nej organizacyi, p. t. <Sołdatskij listok», nawo- 
łującego żolnierzy do buntu, wydano wyrok unie- 
winniający. Oskarżonego bronił pom. adw. przys. 
Górski, 

Odroczono sprawy Maryana Józefa. ILutosiaw- 
skiego, redaktora <Golica». Alberta Klimpla, re- 
daktora <Głosu> i Chila Karmazyna. 


* _ Morderstwo na Woli. 
Wczoraj, około godziny 11-ej. wieczorem, po- 
wracali z miasta do mieszkań swych przy zakla- 
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dach gazowych na Czystem dyrektor tychże za- | 


kładów, inżynier Adolf Welke, dyrektor fabryki 
chemicznej przy tychże zakładach, dr. Decke i 
wice-dyrektor, inżynier Lange. Wszyscy trzej 
zajmowali miejsce w powozie, na którego koźle 
siedział stangret zakładów gszowych, Lisiecki. 
Gdy powóz skręcał z ulicy Skierniewickiej 
od Wolskiej na Dworską, gdzie mieści się za- 
kład gazowy, w bliskiem sąsiedztwie szpitala ży- 
dowskiego i dość licznych na tem przedmieściu 
kamienic, nagle z obu stron do powozu przysko- 
czyło kilkunastu nieznanycii ludzi, którzy zasy- 
pali jadących gradem kul braaningowych. 
Ogółem dano przeszło 40 strzałów, Dwie 
kule położyły trupem dyrektora Welkego oraz 
woźńicę Lisieckiego. Dr. Decke i inżynier Lan- 
ge cudem uniknęli śmierci i wyszli z pod gradu 


zaprzestali strzałów i 
uciekli, 
Pp. Lange i Decke, sądząc, że da się urato- 
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Kolej Warszawsko-Kaliska: 

Odchodzą do Kalisza: o godz. r) 7:55, 8) 5215, 4 6.13 
do Warszawy: o godzinie u) 11.13, w) 407. 

Przychodzą z Kalisza: o g 1103, 3-55, 9.15. 

Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacył Łódź-kaliska do Słotwin o godz 
6.12, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 5.10. Odchodzi 
ze st. Łódź-knliska do Koluszek 11.15, przychodzi z Ko- 
luszek do st. Łódź-kaliska o godz. 7.45. 


Tabela wygranych. 

W 2-ym dniu ciągnienia 4 klasy 187-ej lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 

(Tabela nieurzędowa). 


Dnia 8-go listopada 1906 roku. 


Rubli 2600 R 7980. Rb. IGG X 9319. Rb. 1000 
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Gdy strzelający dostrzegli pa- | 


wać jeszcze nieszczęśliwych Welkego i Lisieckie- . 


go, popędzili do pobliskich zakładów gazowych i 
zaalarmowali Pogotowie ratunkowe. Lekarz Po- 
gotowia stwierdził już tylko zgon obu ofiar. 


* Uratowani od kary śmierci. 

Na wczorajszem posiedzenin w cytadeli war- 
szawski sąd wojenno-okręgowy po raz drugi roz- 
poznawał sprawę: Stanisława Szuby, Mieczysława 
Wojciechowskiego, Feliksa Jaworskiego, Bolesła- 
wa Szamborskiego i Piorunkiewicza. 

Wymienione osoby oskarżone były o doko- 


nanio zabójstwa naczelnika powiatu mińskiego - 


Junockiewicza. Sprawa ta znajdowała się już 
raz w dnin 1l-ym lipca r. b. na wokandzie sądu 
wojennego; zapadł wówczas wyrok, skazujący 
wszystkich oskarżonych na śmierć przez powie- 
szenie, lecz wskutek skargi kasacyjnej wyrok ten 
uchylił główny sąd wojenny. 

Rozprawy w tej sprawie trwały ubiegłe dwa 
dni. Piorunkiewicza uniewinniono; 
skiego skazano na bezterminowe roboty ciężkie, 


Wojciecliow- ' 


pozostałych zaś oskarżonych na 20 lat robót- 


ciężkich. 
Obronę, zarówno jak i poprzednio, 
adw. przys, Lemański, 


wnosił 


Rozkład pociągów. 
Zimowy. 
Kolej Fabrycano-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzi: 12.30, b) 7-10, ©) 1155, à) 1.38, 
a) 3.15, Í) 640, g) 8.20. 


Przychodzą lo Łodzi: h) 4.30, i) 7.20, j) 9.36, 
1) 3.40, m) 5-22, n) 8.30, o) 11.00. 


k) 10.15, 
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Towarzystwo „Lutnia” w Łodzi. 


W niedzielę d. 11 b. m. o godz. 4'/, po poładniu 
w lokalu „Lutni“ (Piotrkowska 108) 


P. Gustaw LEWY 


wypowie drugi odczyt 
==) stanowisku kobiety wobeć prawa” 


Treść: prawo rosyjskie, polskie, franċaskie, nowe 
prawo niemieckie, rzut oka na ogólne stanowisko 
kobiety w chwili obeeaej, wnioski na przyszłość. 


Wejscie dla członków kop. 15, dla gości kop. 30. 
AADANRNAADNRAĆ 


Towarzystwo artystów opery włoskiej pod dyrekcyą 
1585—1 B-ci Gensalez. 
W niedzielę d. 11 listopada 1906 r. 
o godz. 3 po poł. po cenach zniżenych 


A Mai za 


opera w 4 akinch Verdiego. 
o godz. 8 wieczorem na benefis p. Balboni 


CARMEN 


opera w 4 aktach Bizeta. 
W poniedziałek d, 12 listopadn 1908 r. 
na benefis p. Vermez. 
kucya z Lamermosru 
opera w 4 aktach Donizetiego 


at) 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 10 listopada 1906 r. 


? 


SEAN OKmud ziski 


Adwokat przysięgły 
POŁUDNIOWA 4. 154510.4 


MEE ET 


Gabinet Dentystyczny 
Zofii Sławińskiej 
Piotrkowska 132 m. 15. 


ii 

| 

| Przyjęcia chorych od 10 r. do 6 rp. 

| 1495—10—68 
Í 

| 


EEES EE 
| Pracownia Gorsetów | 


dawniej Mikołajewska 53 


kosztują spodnie zimowe 
z dobrego kamgarnu. Palto 
jesienne rb. 18. Ubranie ma 
rynarkowe rb. 14% Wielki 
wybór ubrań uczniowskich 


idziecinnych po nizkich ĉe- 
nach i BF JOSE ivi 2 Jab 3 mniejsze 


EMILA SCHNECHLA|- p K Iz 
Piotrkowska 98. l U 0JE 
z Kkucinią potrzebba od igo grudnia. 


Oferty w adm. „Rozwoju* pod 3 pokoje, 
1009—6—6 


zarząd drogi żelaznej Fabryczne-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. 
sierpniu i wrześniu 1908 r. za frachtami: Rowno 19854 smar do maszyn, 


ip NATALII KĘDZIERSKIEJ 
(| przyjmuje obstalnnki i roperacye. 
|] 15% Piatrkowska M5 m. 6. 

| 

! 


EEE TN 


| 


Z. Smolar; Podgorodnaja 142 bagaż, Naczel. st. dia „Br, Bukiet“; Kiszy- | 


niów 31681 rękodzielnicze wyroby, W. Albert; Odesa tow. 173092 try- 
kotowe wyroby, Naczel. st. dla G. Libisza; Kokand 3768 i 3889 bawełna, 
Br. Szlosberg; Kjurdamir 251 wełna, Ch. Zejpalow od Kana; Charków 
60502 sukno, M. Bosin; Uharków 56328 tytoń, M. Iik i Syn; Oranien- 
baum 1461 rękodzieln. wyroby, 1. Tierentjew; Krasnoje Sieło 478 rzeczy 
"domowe, M. Sergiejew; Białystok s. p. w. 101067 welniane towary, D. 
Solnickij Warszawa m 146165 145714 ubranie nieprzemakalne, Lejzero- 
wicz; Równo 20260 wełniane towary, Sz. Brik; Odesa tow. 175665 blä- 
szane wyroby, D. Waltuch; Walily 2638 sukienne towary, Zabludowski; 
Biełopolje 3793 skrawki sakienne, I. Dinkiewicz; Saratów m. 37724 przę- 
dza bawełniana, „Saratow, M-ra'; Saratów tow. 107846 przędza bawel- 
niana „Saratow, M-ra"; 
i Kiršzbl:m; Warszawa m. 140320 żelazne wyroby, Lebensold; Warszawa 
m. i40528 tygłe grafitowe, Morgan dla Fiszera; 
welniane wyroby, Eksped. tów. dla <Chassen i Ijzelberga»; Warszawa m. 
144180 korzenne towary, Szófmen; Warszawa m. 140980 niklowane wy- 
roby, Lebensold; Lipowice 5707 rękodzielnicze wyroby, M. Kilberg; Odesa 
tów. 172070 blsszane wyroby, ©, Waituch; Winnica 14480 tutuń, R. U- 
czitiel,j Warszawa W. 124246 i 124254 lakier spirylusowy, Kisenkern; 
Warszawa W. 124322 galanierya Futerman; Warszawa W. 124616 próżne 
butelki, Karolewski, Kamiński 1 S-ka; Warszawa W. 124628 skóry bara- 
nie, I. Gurdus; Warszawa W, 124657 skórzane wyroby, B. Sowa; War- 
szawa W. 124706 makarony, Z Hampel, Warszawa W. 124728 skórzane 
towary Ch. Horuhaus; Warszawa W. 123821 żełażne wgroby, A. Klejn- 
man; Warszawa 124858, 124859, 124860, 124861, 124876 i 124390 lakier, 
Nisenkern; Warszawa W. 123904 sukna, P. Orzech; Grodzisk 12942 e- 
sencya octowa, S. Morozow, Krel i Ottman; Petersburg m. s. p. w. 66398 
albumy, Kirchner; Dźwińsk tow. 52428 welna, Ch. Sinim; Grodno 30156 
skóry, Kosowski; Ryga tow. 5945 konserwy, Wald, Sel; Niżnij 3590 rę- 
kodzielniczo wyroby, Tatarników; Wilkowyszki 3805 cukierki, „Manna“; 
Twer 69637 welniane skrawki, (wysyłający niewiadomy), Białystok s. p. 
w. 99469 tabaczne wyroby, J. Janowski; Białystok 98140 wełniane towa- 
ry, M. Świrski; Białystok 97635 wełniane towary, D. Solniecki; Libawa 
tow. 80408 korki, Wikander i Larson; Warszawa W, 124049 ksiażki 
„Warszawiak“; Warszawa W. 124240 lakier, Krisenkeru; Petersburg pas. 
s. p. W. 95714 książki, Br. Baszmanowy; Wilio 79469 bielizna, Wajn- 
sztejj Woroneż 397718 znalezione rzeczy, Naczęl. st. dla Łódzkiego po- 
licyjnego Zarządu; Warszawa posp. 34140 czekolada, Riese i Piotrowski; 
Warszawa posp. 84010 maszyna do haftu, J. Berg; Warszawa posp. 33846 
części welocypedu, Hekseiman; Warszawa posp. 38677 bawelniane wyroby, 
A. Gersztenzang dla Fiszera; Grajewo 1873 części maszyn, Jezierski i 
S-ka; Moskwa M. J. Ar. 27774 kawa, M Godzielińska; Kowno 4281 her- 
bata, Frejdberg; Częstochowa 82986 próżne butelki, Zeriker i Pozniak; 
Częstochowa 83209 i 83210 mydło, D. M. Granek; Dąbrowa 64396 rze- 
mienie, I. Daniecki i S-ka dla I, Kempińskiego; Myszków 3438 przędza ba- 
wełniana, Ake: T-wo Szmeler; Włocławek 19449 cykorya, Fogel; Zawier- 
cie 30042 esencya octowa, Rapoport i Leśkiewicz, Warszawa W, 124433 
skóry, 1. Moor; Niedersedlitz A | 1 ezęści maszyn, Hóntsch i S-ka dia IL 
Gillerta; Berlin 1 odkrytki, Bensdorf i S-ka dla M. Poznera; Moskwa m. 
M. Kaz. 49812 filtry, Miur i Meriliz; Bialystok 101805 wełniane towary, 
D. Solnięki. t 

Jężeli wyżej wyszczególnione towary nie będa przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od daia niniejszego ogłoszenia, to takowe 


Warszawa Br. 214144 żelazne wyroby, Daniel | 


Kialce 16289 | 243939 | 


a meeen 
e AZ ORA A 3 e a EA CNES 


m M 0 


M 


będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy ` 


Rosyjskich dróg żelaznych. 1569-3—3 


h. 


Zakład krawiecki Stowarzy= 
'szenia rubołtnioczego p, ZGODA“, 
ulica Nawrot nr. 28, wykonywsa wszelkie 
roboty w zakres kruwiectwa wchodzące, 
z własnyęh lub powierzonych MARA, 
łów. Krój wytworny, wykonczenie solid- 
ne. Na składzie sezonowe materyały po 
canach umiarkowanych. 1510—12—7 


SZKOŁA FRYWATNA 
po firmą „SŁ THOMAS" 


przyjmuje zapisy chłopców nę kwartał 
drugi, Na kursach wieczorowych dla do- 
rosłych puzygotowuję na świadectwa na- 
uczycielskie, aptekarskie i inne. 1583-3-2 


Zerządzjacy szkołą T. Markiewicz. 


Najlepszy środek 
HBA zB SA 


0D KATARU 


znajdaje się we wszystkich 
składach uptecznych. 


Główny skład: Petersburg, apieka 
Puszklńska, ul. Puszkińska 9. 1417-10-10 


GRUBE R A 
IEC 7KOSPNATĘJÓE M 


o mali 28 


zd 


pokarm 
6 mie- 
siący do 10 lat, zwłaszcza w czasie odłą- 
czania od piersi i w okresie rośnięcia. U- 
latwia ząbkowanie | zapewnia prawidło” 
wy rozwój kości. Sprzedaż w składach 
aptecznych t aptekach. Qstrzegamy przed 


Fusłatyna Faliera, PO 
zajodpowiedniejszy dia dzieci o 


naśladowniotwami. 
Potrzebne jest 


MIESZKANIE 


dla oficera, składejące się z jednego lub 
dwóch pokoi umeblowanych. Zadane jest 
w pobliżu koszar Gog SUCH 
pułku. Oferty składać w Administracyi 
„Razwaiju* dla „Oficera“. 1576-3-1 


W ciągu 2—3 miesięcy 
wyuczam gruntownie z gwarancyą szycia 
gorsetów, ad najprostszych do najwy- 
kwintniejszych oraz wstążkowych według 
Paryskiego metodu Léothi. Przyjmuje 


1367-24-13 


— m WA A. 


obsfałlunki na gorsety ostatnich Paryskich | 


fasonów. 


M me Sophie, Piotrkowska 132 
mieszk. 55. 


1580—3—1 
Do wynajęcia w Rokiciu pod Łodzią 


Ogród z oranżeryą 


inspekcyami 1 drzewami owocowsmi. Wia- 
domości udziela T. Adamek, Łódź, ulica 
Wólczańska nr. 77. 1584 —3—1 


Drobne ogloszenia. 


A! Potrzebna. inteligentna  kantorowa 
w adm. „Ro 22—28—2 
A! Potrzebny agent- fnxkasent, kaucyi 
* 300 rb. Oferty „Inzesent* w adm. 
„Rozgpiu*. 2023—2S—2 
Nauczycielki z niemieckim, dyplo- 
* mowane, freblówki, bony, znajdą za- 
raz posady. Biuro rekomendacyjna „Pra- 
ca*, Piotrkowska 119, '2544— 6—1 
pors niemka zagraniczna z krojem i 
szyciem zaraz dy umieszczenia. Biuro 
nauczycielskie Kaczorowskiej, Nawrot 2. 
2529—3—3 
pcz 1 woieunt nowe ao sprzedania, 
cena przystępna. Widzewska nr. 28, 
-w warsztacie stelmachskim.  2570—3—3 
heo brac lekeyi angietskiego języka. 
Coy pod lit P. R 2483—6—6 
De sklepu rzeżniczego panga zdoła 
skleporys zaraz. Jtoktcinska nr. 57. 
2519—3—3 
uwiarnia z dwoma bilardumi 1 całem 
urządzeniem zarsz do sprzedania. UJ. 
Konstantynowska 18. 2:35-3-2 


zwoju”. 


wa 25 rb. bębenkowa; gnrzedam. UI. 
Złota ar. $— 53 


kasyerka z kaucyą. Oferty „Kasa“ ; 
j 25 


æ ma noae 


i 


aszyny 2 mało nzywene, plersciento- | - 
i zesioa paszport ną imię Rozall Ko- 

w oiieynie na drugiem į 

p.ętrza. 1517—838-1 ; 


amka potrzebna zaraz do domu pol- 
skiego. Widzewska 36 m 6. 2551-1 


jssło świeżo-solone i kuchenne do 
sprzedania. Wiadomość w Admini= 
stracyi „Rozwoju“, " '2465—6.—Ł£ 
ME Singera pierścieniowa prawie 
nowa i maszyna Singera za 18 rubli. 
Dzielna 28—2. 2606—2—1 
Nęueiclelka języka polskiego i liters- 
lWtury, oraz francuskiego potrzebna 
Zgłoszenia proszę złożyć w Adminlstra- 
cyi „Rozwoju” pod literami W. 8. Z. 


2553—3pś1 
Noc i 
Posiada zna 


ah EE ZE ALON 
N9drogo robię suknie, bluzki. Przejazd 
548 m tt, H-gie piętro. 161=r—5Bt 


zechcą podać swoje waranki, 
kacye, życiorysy i referencye. 
proszę złożyć w „Rozwoju* pod literami 
LAŁ 2534—3—3 

soba, która ukończyła kursy handlo- 
Oie w jednem z głmnazyów żeńskich 
Cesarstwa, przygotowuje do cgzamiaów i 
udziela korepetycgi ze wszystkich przed: 
miotów i we wszystkich oł DE 


s 


JARNO MO: uzg gz cc FEBE 
OPT prywatne, hygieniczne po 50 
kop. Uliex Nawrot 8, Plichtowska. 
AA WTÓŚEWIE ni 
poszukuje się dwuch pokoi z kuchnią 
w okolicy kościoła św. Krzyża. Oferty 

w Administracyi „Rozwoju“ pod Miesz- 
kanie. 2546—3—1 
potrzebna prasowaczka Lipowa nr. 89. 
2047—2—1 

potrzebna dobra krawcowa do domu. 
Adres: Villiat; Jultisza 37. _ 2545—1 
Pera kasyorka, władcjąca języ- 
kiem polskim i niemieckim, obeznana 

z bnchalteryą. Oferty pod A. B. do Aà- 
ministracył „Rozwoju“: 2549 —3—1 
otrzebna prazowuczka. Ulica Ksgow- 
ska nr. 56 — 57, Pralnia Wzrszawska, 
F. Rybak. 1553—1 


o 
zy wymagana ) 
Rościszewskiej, Piotrkowska 90 256202.2 
ag umeblowane zaraz dó wynajęcia. 
Zielona nr. 12. 2559-3502 
jPoęsbas bony uieinki ze świadectwa 
mi, warunki korzystne. Biuro Roścł: 
szewskiej, Plotrkowska 90. 2027—3-3 
potrzebna bułetowa z kancyą. Windo- 
mość ulica Skwerowa nr. 20 m, 13 od 
9—10 rano. 2530—3—3 
Potrzebna prusowaczka na wyjazd do 
Będzina ma dobrych warunkach. Wia- 
domość listownie, adres: -B, Rechtman, 
Będzin. 2501—5—5 
Senografii kto udziela, zechce podać 
ofertę do „Rozwoju“. 2528—2—3 


Giróż z dobremi świadectwami posza- 
kuje obowiązku. Wiadomośc ul. Dłu- 
Em ur, 10 u Stróża. 2540 —6—2 

do 


Sklep spozywczo - dystrybucyjny 
sprzedania. Ulica Konstantynowska 
nr. 49. 2475—6353 
ukule, kcatyumy szyję podług ostat- 
niej modę. Nauka kroju sposobem 
łatwym. Krój francuski. Ul. Włdzewska 
nr. 15 m. 18. 2555— 201 
(dziem konwersącyt angielskiej. Wis- 
domość Piotrkowska 109 m. 24 


2551—3—1 

W króweim cznsie nauczą gruć na for- 
tepienie systamem łaiwym. Proszę 
adres zostawić w Administrzty| „RozWwo- 
ju* pod „Nauka * Z531i—1 


robu Słeche, ul Hejzlera 5 przy 
Zgierskiej, Radogoszcz. p 


i szykiem w domach prywatnych. O- 
| ferty w adm. „Rozwoju“ È D. 2511:3sŚ2 


agiuął paszport na imię Józefa Józ- 
Zi, wydany z magistratu łódzkiego. 
= 2428—3—3 


sglnął paszport na Imię Antoniny i 
Z Antoniego Opłeławskich, wydany z 
Brzezin. 2545—3—3 
zeenat paszport na imią Józefa Szu- 
lewsklego, wydany z gminy Rado- 
goszcz.  - PA 2521—3—3 
a francuski udzielać będe na for= 
tepianię. Prosza udres pia, w Ad- 
ministr. „Rozwoju“ pod „„Nanka': 25382—1 


wslskiej, wydany z gminy Sumlin. 
2554—. 


cz 


= Skład wyrobów płóciennych i 


WIKTORA BRATKOWSKIEGO 


poleca na sezon zimowy: 


Koszule wełniane męskie, kaftaniki, kalesony, skarpetki 
Damską bieliznę wełnianą. Dziecięce koszulko- 


welniane, cieple. 


majteczki i Podiczochy ciepłe. 


z „,Laine de Pyrenées” nadzwyczaj ciepłe a lekkie. Kol- 


dry watowe i pluszowe, 


Wszelkie wyroby z 


Ceny podług cennika fabrycznego, 


znajduje sią w domu W-go R. Woyraucha na ulicy 


PIOTRKOWSKIEJ 


w podwórzu: 


Powrócił 


Di. I. m 


choroby weneryczne i skórne i 


Í 

| 

| 

| 

Nawrot Kr. 2. | 
Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po poład. | 
| 

t 

| 


panta od 5—6. 637r157 


Powrócił 


D: S. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 
ul. Krótka AB 4 


przyjmuje od 8—2 p. p. i 6- 9 wiecz., 
panie od 5—6 p. p. 195—5 


Dr Józef Michalski 


Okulista 
ul. MIKOŁAJEWSKA 22 
przyjmuje od 9-ej do 11-6j rano 
4-ej do T-ej po poł. 1467 


I od 
-24-20 


b. A CHina 


Piotrkowska Ak [24 [-e piętro 
przyjmuje od 10 rano do 6 wieczorem. 
1962120 


DE. Stenst. Piekarski 


Choroby weneryczne i skórne 
przyjmuje od 9 do 10 rano 
„ „$ od 5-ej do 7-ej wieczorem. 
Piotrkowska (32. 1331r24 


Dr. H. Rosenthal 


Choroby węwnętrzno ł dziecięce 
(sp. gorączkowe, zakażne) 

Konstantynowska 1. 1415-r-16 
Godziny przyjęć od 9—10 i od 5—7-ej 


Dr. |. Bireneweig 


powwvócił | 
choro weneryczne i skórne 
przyj. 11—1 i 3—7. 


go 
Spacerowa (BGBBOKA) nr. 3.  695-r-92 


L. Pinkus & S-4a 


Przyjmuje się wszelkie Aa 79 
w zskres ten ab eun 


i Magazyn bielizny == 


Piotrkowska Na 89 


Spódriczki, matinki 


fabryki Żyrardów, 


1519—6—5 


Rf 
JE 4 


1398 12- al A 


De .PNukt 


Choroby skórne, wenery. 
czne i moczepiciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. I od 6—8 w., 
panie od 5— SPOR w niedziela od 9—1 
r. ł od 3—6 popoł. 1420r233 
Ulica Pełudniowa Nr. 2. 


Dr. L. KLAGZKIM 


Konstantynowska II 


Choroby dróg moczowych, skór- 


ne i wemeryczrne, 
Przyjmujo od g. 8'/,—1 reno 1 od 5—8, 
panie od 4—5. 1070—r-67 


Dr. A. Grosglik 


powrócił 
ul, Zielona Aż 5, 
Choroby skórne, weneryczne 


i dróg moczowych. 
Od 8'/4—11'/, r., 6—8 wiecz., pania 5—6 
po południu, W niedziele i święta 9 r. 
do 1 po poł. 1608—d—18 


Dr, Begonia Koror-Gormuni 


POWRÓCIŁA 

Choroby kobioce i Akuszerya 
Piotrkowska 121 

Przyjmuje do 11 rano Í od 3—5 p 

aa 


Dr. D. elmar 


Spoppaketa at pti uszu, NOSA; 
krtani i gardła 
powrócił. 162179 
Przyjmuje od godziny 9'/,—11-ej zrana 
i od 4—7-0j wieczorem. 
Hikołajewskm 4, obok Dzielnej. 


Dr. Miietstaadi 


Choroby ponpon 1 nerwowe, 


eszka obecnie 
Piotrkowskiej Aż 200. 


Frzyjmuja od 8-9, r. lod 4'/+—67/, pP- 


1429 


W tiłoezni «Rozwoju», Przejazd X 8. 


ROZWOJ. — Sobota, dnia £0 listopada 1906 r. 


Pre 
nażoscizÓ. Po Z Z ZOZ Z O Z RAZ Z ZOO 
| A O M M A M CNN > 


BEEBEDIGIEZEEI = 
Mic y tmey a Mtos s-s 


w LOMBARDZIE A. SZYWKIEWICZA 


Niniejszym zawiadamia, że w lokalu przy ul. palę nr. 44 odbywać 
la Dosc (51 października) 18 Hstopeda od godz 10:ej rano LICYTACYA niewy- 

tych i nieprolongowanych fantów wartości większej niż 100 rb. są oznaczone 
| r. NZ. 1644, 2348, 2751, 3196, 6307, 6859, 8811, 9541, 9655, 9747, 10037, 10298, 
103138, 10371, 10747, 11490, 11704, 11813, 12804, 12903, 13859, niżej stu numera są 
| wywieszone w kasia Jombardu 


Zgłaszania się o prolongatę w dniu licytacyi nie będą przyjmowane. 


PZKĘEKEJĄJCEZZZE 


EBE W EBEB 
Techniczno-Budowlane 
Inżyniera cywilnego 


KAZIMIERZA STEBELSKIEGO 


| Budowniczego Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, przyjmuje wykonanie 
wszelkich robót budowlanych i inżynierskich, sporządzanie planów, proje- 


1572-3-1 


któw i kosztorysów na wszelkie budowie mieszkalne, fabryczne i gospo- 
darskie, jako też przyjmuje dozór techniczny przy wykonaniu robót bu- 
dowlanych i sporządza szacunki techniczne do Wzajemnego Towarzystwa 
ubezpieczeń vd ognia. 


REF UL. Wólczańska 21 m. 20. = 


Mim 


Chor oby. weno ryczne, 
moczopiciowe i skórna 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Aè 33 | 
(obok jombardu ukcyjcego) 


choroby skóry, dróg mo- 

czowych i wenorycznych 
CEGIELNIANA 14 

| (wejścia od ul. Wólczańskiej) 

| ad 11—1 1 od- 4—7) 246—1—5 


Dr. JELNICKI 


| ul. Andrzeja T. 

| Choroby skórne, weneryczne i 
moczcpicioawe. 

| Od 8—10 rano, 5—8. po pòl, w niedziele 

| ! święta 9—12 rano. 1463—r- 21 

| 

| 


Dla panów od 9—1 i od 6—9, dla dam 
od 5—6 po poł. W niedziele od £—1i 
od 3—6 po pot. 114]r41 


Dr. J. Grabowski 


speć. chorób gardła, nosa i GSzu 
przeniósł sią na ulicą 


Bawrot mr. IA mau. By 
Ill-cia krama od rogu al. Piotrkowskiej 
i przyjmoje codziennie od 4 do 7-ej pop. 
w niedziele i święta od 4 do 5 pop. 

491—1-115 


maa OPRAC 


Dr. Feliks Skusiewiez 


Choroby skórne i weneryczne 


Bnórzeja l3. 


Przyjmuje rano od 9 do 10 g. i od 4—8 
wiecz. W niedziele i święta od g: 10 do 
1 po potud południu. | ______ _B07—d—368 


Dr. A. STEINBERG | 


Benedykta 3 
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNO-GIMNASTYCZNY 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby Stawów, | 
mięśni itp.) Leczenie masażem (wibracyu), 
elektrycznością (usuwanie włosów twarzy | 
za pomocą olektrolezy). Gabinet Roent- | 
genowski (leczenie eromieniami Roent: | 
gens exem”y, |npug'a, fsynsu i t. p.) | 


„.—BZBŻ 4-4 OASFR 1280: 20 
Choro 
Pr 
wie 


m m anawa 


Dr. med, Goldfarb 


choroby skórne i weneryczne 


przyjmuje od godz. 9 do 12 rano i od 6 
do 8 w., panie od5—6 więcz, w niedzielę 
tylko od 9 do 12 rano. ZAWADZKA 13 
1582 20'1 


Gabinet lekarski dla chorych 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
D-ra B. Klarguliesa 


Piotrkowska 115. 
Przyjęcie od 10—14 i od 5—8 wiecz; 
w ułedz. i święta od 10—1 iod 5—67/4w. 
Pornda 50 kop. 486—r—71 


Dr. Kula ZĘ 


Choroby kobiece i Akuszerya. 
prayjmujo od 9—10 ri R 4—6 pop. 
Piotrkowaka 120. 1096r 


Or. F. KLOZENBERG 


Krótka 5 


choroby wewnętrzne, nerwowe 
doda sieteyośi) 
1660 6-3 


(wejście przez Wólczańską 1). 


r.8. SZAITKIND 


Nawrot Nr. 13 
roby skórne, weneryczne i moczapłciowe 


zyjmaje od g. 8—11 rano, za, Bye. 
9.r-109 ` O 10—11 r. i od 5—7 w 


KAPUSTE 


i znanej dobroci dostawia Folwark Bruss po cenie: 
30 kop za nieprzebrane średnie główki za pud 
45 „ bardzo ladne średnie główki „ „ 
60 „ ., wyborowe duże głowy 
Od 10 pudów dostawa do domu. 
Obstaalunki przyjmuję Filia piekarska 'W-go Walentego Kopczyń- 


| skiego, Piotrkowska nr. 76, dom M. A. Wienera. 
| i Ludwik Meyer. 


l 1552—3—3 
Redaktor i Wydawca W. Czajewski, 


9 TM 


